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Zaczynamy druk dzielą Rene Lacosta

Mecz Polska-Niemcy wydarzeniem dnia
Wrażenia wyniku gdańskiego. Przygotowania w Berlinie. Szczegóły umowy o spotkaniu

26.XI Skoda-I.K.P. w lodzi
BERLIN, 23.11. — Tel. wl. — 

Zainteresowanie sensacyiinem 
spotkaniem pilkarskiemw dniu 
3 grudnia wzrasta z godziny na 
godzinę. Zarówno na froncie po 
(litycznym, jak i sportowym-sto 
fca Rzeszy karmi sie' sensacja­
mi na temat Polski.. Nawet' de­
pesze o decyzji zbojkotowania 
Olimpiady berlińskiej przez Ame 
rykę nie potrafiły odwrócić uwa 
gi tutejszego świata sportowego 
od wydarzenia 3 grudnia.

Niemiecki związek piłki ■ noż­
nej przygotował do sprzedaży 
45.000 biletów. Należy się po­
ważnie liczyć z wyprzedaniem 
wszystkich miejsc na stadjonie. 
Wskazuje na to nietylko przed­
sprzedaż w Berlinie, ale i maso­
we obstalumki z prowincji.

Dyrekcje kolejowe szeregu 
dzielnie organizują wielkie wy­
cieczki. Dotychczas wycieczki 
takie zgłosiły miasta: Lipsk, Dre 
zno, HaWe, Hannower po kiłka-
set osób.

W biurach niemieckiego zwią 
zku piłkarskiego wrę gorączko­
wa pracą przygotowawcza. Nie 
kończąca sie ilość interesantów 
w sprawie nadchodzącego spot 
kania międzynarodowego zmu-l

PIŁKARZE SKODY WARSZAWSKIEJ
Stoją od lewej: Zaranek, Gajcy, Baryła, Lisowski, Napiórkowski, Mar­

ian, Zieliński, Szymańczak; klęczą: Polak, Szymaniak, Walczyk.

We francuskiem pieściarstwie pro­
wadzone są jeszcze ciągle dyskusje na 
temat meozu Angelman — Wolgast. Re

Z DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW WARSZAWY W ZAPAŚNICTWIE 
KORZENIOWSKI PRĄD SZAJEWSKI - YMCA

pokonał Kępkę ze Skry (na lewo). zwyciężył Zalewskiego z Elek-
trycznoścl.

NA ŚNIEŻNYM SZ CZYCIE GOLLER,
w Alpach austriackich, o 2

sza DFV do wytężonej pracy. 
Jednocześnie Polski Komitet Im­
prez zaangażował sie w akcję 
absorbującą nieustannie 5 osób.

Pojawiają sie wiadomości, po 
święcone polskiemu piłkarstwu, 
a przedewszystkiem przygotowa 
niu polskiej ekspedycji piłkar­
skiej, zredagowane w rozmaity 
sposób: od bardzo sumiennych 

godziny drogi od Wiednia. _ 

i dokładnych danych, do najmoż- 
liwszych plotek.

Czwartkowe wydania pism 
fachowych sa całkowicie niemal 
nastawione na mecz Polska — 
Niemcy. Oficjalny organ berliń­
skiego związku piłki nożnej do­
maga się od berlińczyków i to 
nietylko od obecnych na stadjo­
nie pocztowym, serdecznego 
przyjęcia polskich gości i współ 
działania przy wypełnieniu spe­
cjalnej misji przypisywanej pierw 
szemu spotkaniu z Polską.

*
BERLIN, 23.11. — Tel. wł. — 

Tajemnice personalne niemiec­
kiej reprezentacji pozostały nie­
mal do ostatniej chwili nieroz­
wiązane.

Nową gwiazdą na horyzoncie euro­
pejskiego pieściarstwa wagi średniej 
jest Belg Gustave Roth. który w Bruk 
selli pobił pewnie na punkty dzięki 
swej szybkości i wspanialej technice 
znakomitego murzyna Kid Tunero, któ 
rego Thil pokonał z najwyższym tru­
dem. W myśl umowy, zwycięzca te­
go spotkania walczy w grudniu z Thi- 
lem o mistrzostwa świata.

Moment z gościnnego występu An- rzucił' kulą australijski Clark w
glików w stolicy Francji. Sydney. na mistrzostwach akade­

mickich.

Kapitan sportowy Rzeszy prof. 
Glaser powierzył zestawienie ze 
społu Rzeszy kapitanowi okrę­
gu berlińskiego, znakomitemu ar 
bitrowl piłkarskiemu dr. Birle- 
mowi. Wszelkie kombinacje pra 
sowę, które przewidują zesta­
wienie brandenbursko - pótnoc-

fleksje z tego meczu sa pod tym 
względem ciekawe, że prasa francuska 
przyznaje zwycięstwo Amerykaninowi, 
a kolonja amerykańska i prasa anglo­
saska dopatrzyła się raczej wyższości 
małego Alzatczyka.

Objaśniają to tern, że Francuzom 
podobała sie raczej subtelna technika 
Yankesa, a Amerykanom bojowość i 
forcing Francuza.

Oto dowód jak w różnych krajach 
inaczej patrzą na boks. Sędzia musi 
być dobrym politykiem, żeby wszyst­
kich zadowolić.

Franciszek Jabłoński walczył w rin­
gu Centrali z Mottem, którego pokonał 
na punkty po 10 rundach. Jabłoński 
poraź pierwszy walczył w kategorji 
ciężkiej.

nej jedenastki są nieściśle-i przed’’ 
wczesne. . ’

Kierownik niemieckiego .zwią 
zku piłki nożnej radca kryminał 
ny Linnemann wyraził pod adre 
sem osób decydujących życze­
nie zestawienia przeciw Polsce 
najsilniejszej jedenastki. - Nie -ma 
my więc powodu-do odstępowa 
nią od naszych wyrażonych już 
poglądów, że w drużynie jąka 
wystawiona zostanie przeciw 
Polsce oczekiwać należy ■ raczej 
eksperymentów, na drodze .sta­
bilizacji reprezentacyjnego ze­
społu Rzeszy przed mistrzostwa 
mi świata, niż koncesyj dzielni­
cowych.

Dr. Birlem pragnie przecze­
kać niedzielę gier - mistrzow­
skich, aby raz jeszcze skontro­
lować • formę kandydatów iu- 
względnić ewentualne kontuzje.

Berlin czeka na nominącję- 
składu z ogromnem napięciem.

Glinei

POR. ARTUR KASPRZYK 
szef centrum wyszkolenia narcia­

rzy w Zakopanem. . ,

NIESPODZIEWANI POGROMCY TEAMU A W KRAKOWIE
Od lewej: Kupek, Pająk, Pychowski, SmqcZek. Malczyk, Brożek. Cli ruściński, Ciszewski.* Król. Włodarz, 

Dziwisz.
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Wyjazd „Kusego" do Wiednia nastąpi w końca listopada

Jesteśmy na półmetku zbiórki!
K.S. Ruch wzywa kluby płkarskie do składek. Listy od 9 p.p. Leg. Zamość i Gedanji gdańskie!

, ............. , । P.irh __W nadziel, iż doniosła Inicjatywa Sza- Do wiadomości WPanów po
--------jiórka na leczenie Ku- Teraz więc trzeba czekać z nej dotychczas o dalsze 103 ztote jM nmaneUs"«yta zawiadomić nownejNasza zbiórka na leczenie Ku-

socińskiego. zbliża się dó pólmet drżeniem serca na wynik djagno
ka. Przebycie tego dystansu, wy zy lekarzy-specjalistów, a potem 
rażająccgo się w cyfrach sumą! — zrobić wszystko, aby w razie 
1.000-ca złotych, jest stuprocen- pomyślnego jej wyniku dopro- 
+nwn Tmęłiiicrfi nnicA/ipli P7Vfplni- ikurnrłb Hn nnmxrclnnrrAtową zasługa naszych czytelni-
ków, której plony, da Bóg, zbie­
rać będziemy już latem r. 1934 
na mistrzostwach lekkoatletycz­
nych w Rzymie.

Drugim sygnałem, że dystans 
przebyty dotychczas jest poważ 
ny i zobowiązuje do dalszych 
wysiłków, jest szczegółowe o- 
pracpwanie programu wysłania 
Kusocińskiego do Wiednia oraz 

■ jego pobytu w stolicy Austrii.
Sprawa ta została już uzgod­

niona przez delegata naszej re- 
.dakcji z prezesem macierzyste-

wadzić kurację do pomyślnego
końca.

W numerze dzisiejszym notu­
jemy powiększenie sumy zebra-

30 groszy.
Z listów nadesłanych do nas, 

w dalszym ciągu specjalnie cie­
szy nas pismo otrzymane od dru 
źyny mistrza piłkarskiego Pol­
ski K.S. Ruch — Wielkie Hajdu­
ki.

Brzmi ono tak:

Wielkie Hajduki, .....
Szan. Redakcje, Iż dla powiększenia fundu­
szu zainicjowanego przez poczytne pismo 
WPanów na poratowanie zdrowia naszego mi­
strza olimpijskiego przekazała na P.K.O. Nr. 
18560 dnia 18.11 kwotę 10 zt, (dziesięć).

— Pozatem dla przyśpieszenia tej akcji 
zbiórkowej, na tak szlachetny cel, rozpoczy­
namy łańcuch zbiórkowy wśród klubów pił­
karskich I za pośrednictwem poczytnego pis­
ma WPanów wzywamy ta droga wicemistrza 
Ligi K.S. Pogoń, Lwów oraz T.S. Wisła, Kra­
ków do złożenia jakiejkolwiek kwoty na po­
wyższy cel.

go klubu „Kusego1 Warsza-

nowiiej Acudnvji auołu.*.- „ j-- 
czasie zrealizowana, kreślimy się ze sporto-
wem poważaniem.

Od podoficerów 9 p.p. Leg. w 
Zamościu otrzymaliśmy list na- 
steoujacy •

Stosownie do ałteji WPanów w -sprawne le­
czenia nogi p. Janusza Kusocinskiego, dono­
simy uprzejmie, że w dniu dzisiejszym wysła­
liśmy na konto P.K.O. WPanów Nr. 12.120 
kwotę 10.00 (dziesięć) złotych, jako wynik 
zbiórki wśród podoficerów zawodowych 9 p.p. 
Legjonów.

Do wiadomości WPanów podajemy poniżej 
Imiona i nazwiska ofiarodawców:

P. st. slerż. Bocliiński Stamsfaw, p. st. s erę. 
Kiijas Leon, p. st. slerż. Flak Ignacy, p. sierz. 
Kulawilk Sylwester, , p. sierż. Sokołowski Ed­
ward, p. sler. Woźniak Józef, P- s,e.r.'; LossX 
Szymon, p. kanr. Prokopowicz Stamstaw, p. 
kapr. Kukiiełka Wtadyslaw, pani Jaraczewska 
Marja, p. st. sler. Stawiński Zygmunt, p. st. 
s.ierż. Sarnecki Edward, p. slerż. Jaraczewskł 
Bolesław, p. sierż. Jasiński Leon, p. sierz. Or­
likowski Wiktor, p. sierż. Sieinko Dytiwtr, p. 
plut. Obszyńskl Antoni, ,p. kapr. Toclunan 
Pawet, p. st. sierż. Kuczimarski Franciszek, pa-

Jak to było w Gdańsku
(Dalszy ciqg relacji naszego specjalnego wysłannika)

Jak bardzo sport zbliża narody prze 
konaliśmy się poraź niewiadomo któ­
ry w czasie pobytu reprezentacji pił­
karskiej Warszawy w Gdańsku. Przyj 
mowano piłkarzy naszych niezwykle

wianki. Tak więc Kusociński, O | serdecznie i wożono z przyjęcia na 
ale możności, zostanie limieszczo I Przy-^cie- Oficjalni przedstawiciele 

. , . , ,. ... Senatu, minister propagandy i nasz mimy w jednej z klmrk wieden-. nister Papee wskazywaii na łatwość 
skich. Sprawy finansowe prze-[ porozumienia się sportowców ze sobą 

i wyrażali radość i nadzieje, że spot­
kanie sportowe jest jednem z ogniw 
zazębiających się ścisłych stosunków 
rzeczowej współpracy między Polską 
a Wolnepi Miastem.

„Kierownictwo" drużyny polskie], 
wobec tylu oficjalnych przyjęć i takie 
go charakteru spotkania, powinno by-

jcmicj z, nifiirn. wiuuuh-. 
Sprawy finansowe prze­

chodzić będą przez ręce specjał I
iiego delegata miejscowego po­
selstwa, a kontaikt z lekarzami 
specjalistami utrzymywać będzie 
.jeden z lekarzy Polaków, zamie­
szkałych w Wiedniu.

Pozatem do Wiednia przesła­
ne zostaną z kraju wszelkie ma-* 
'terjały lekarskie, jak anaFzy, 
zdjęcia rentgenowskie itd. z wy 
jątkiem djagnozy ostatecznej, a- 
by nie sugerować nią doktorów 
Wiedeńskich.

ło wypaść.nieco inaczej. Nie ujmuje­
my wartości p. Frendzla. ale czy jeden 
człowiek może być kierownikiem, mów 
cą .kapitanem i... recenzentem.

To trochę zawiele, jak na jedną o- 
sobę.

Napewno Komisariat Gen. dziwił się 
i kto wie, czy nie uważał tego za lek 
ceważenie, że nie przyjechał do GdańWyjazd, jak zapowiadaliśmy, . . ■ . . . •. ------- . — -----

nas» prawdopotlobnie feszcze
W końcu l.stoipada. Icy w Gdańsku byli dotknięci tern, tern

Jak więc widzimy — sprawa bardziej, że p. Frendzel posłał ich rano 
■wyjazdu „Kusego“ jest przygoto ° dworzec, by napróżno ocze- 
w-nnn 1 kiwali płk. Glabisza i Rudolfa. Pano-dfla 1 opracowana W najdrob- Wjc Cj oświadczyli mi potem, że o 
mejszycll szczegółach. możliwości przyjazdu wyrażali się w

rozmowie z p. Freudzlem w piątek bar 
dzo sceptycznie.

Stanowczo należało sprawę kierow­
nictwa drużyny potraktować inaczej.

Zdumienie musi wywołać wiadomość 
o „rękoczynie" Jachimka, która ukaza 
la się w „Raz, Dwa. Trzy" i wyszła z 
pod pióra p. Frendzla. Bramkarz nasz 
istotnie, w czasie atakowania go przez 
napastników gdańskich, co jest przyję­
te na całym świecie, niepotrzebnie •ode­
pchnął rekami przeciwnika. Sędzia po 
dyktował karnego bez żadnych innych 
następstw. Publiczność, gracze, sę­
dzia — nikt nie widział rękoczynu. Pis 
ma gdańskie z poniedziałku nic o tern 
ne wspomniały. Czy jest więc . do 
pomyślenia, by fakt ten miał miejsce?

A jeżeli znów ta kbylo, to zapytuje­
my p. Frendzla — dlaczego, jako ka­
pitan związkowy, nie usunął natych­
miast Jachimka z boiska za taki po­
stępek i czy ukarze go za to WOZPN?

Kierownik ekspedycji popłatał tu w 
zupełnie niepojęty sposób swą rolę 
ze... sprawozdawca!

Cała drużyna polska grała bardzo 
słabo. Widać było na niej kompletny

brak treningu i zła kondycie fizyczną. 
Najgorzej szło w ataku, gdzie do kunk 
tatorstwa Lanki przystosowała się 
zwolna, prócz Wypijewskiego, reszta 
graczy. Widząc to należało zmie­
nić skład. Można było przesunąć np. 
Szczepaniaka, który na pozycji łącz­
nika bvt unieszkodliwiony, a gdziein­
dziej oddałby napewno duże usługi.

Sędzia Salomon, zapytany o mecz 
oświadczył: ..Polaków widziałem po­
raź pierwszy i technicznie bardzo mi 
sie podobali, byli jednak zbvt mięccy 
i za mato strzelali, gdy gdańszczanie 
szli twardo naprzód. Najlepszym wa­
szym graczem był Martyna. Drużyna 
polska cieszyła sie bardzo dobrą o- 
pinja i byłem przekonany, że wygra. 
W Berlinie oceniamy was, jako sil­
nych przeciwników, zwłaszcza po wy 
niku 1:2 z Czechami i widząc dzisiej­
szą grę stwierdzam, że mimo porażki 
nie zmieniam swego zdania, tembar- 
dziej, że wszak' będziemy mieli do czy 
nienia z zupełnie innym zespołem.

P. Schulz, „Fuhrer" Ligi okręgowej 
mówił po meczu: Cieszymy się, że wy 
graliśmy, bo nigdy nie spodziewaliśmy

0 czystość idei o'impHsKiei
NEW YRK, 22. 11. - Teł. wł', — A- 

merykańskii Komitet Olimpijski obra- 
. dowal dziś w Waszyngtonie nad wnios 

kieni A. A. U„ dotyczącym bojkotu 
Igrzysk w Berlinie. Mimo wyjaśniają- 

; cego telegramu Niemieckiego Komitetu 
w którym powtórzono 

. deklarację z Kongresu wiedeńskiego, że 
, Niemcy nie zabronią nikomu brać u- 

działu w Igrzyskach, Komitet Amery­
kański .aprobował uchwałę A, A. U. i 
postanowił nie wziąć udziału w Igrzys­
kach, jeśli w’ Niemczech nie będą znie- 
sione ograniczenia rasowe. Przeciwko 
itej uchwale protestował jedynie gen. 
Sherill, delegat Ameryki w Międzyna- 
irodowym Komitecie Olimpijskim.

Ze przykład Ameryki jest zaraźliwy 
świadczy poniższa depesza z Londynu.

LONDYN, 22. 11. — Tel. wł,— Evan 
■Hunter sekretarz Brytyjskiego Komite- 
Itu Olimpijskiego oświadczył, że Anglja 
nosi się z zamiarem przyłączenia się 
ido kroku Ameryki. W piątek odbędzie 
się posiedzenie' Komitetu Brytyjskiego, 
ma którem niemal napewno zapadnie u- 
Chwała bojkotu. Anglja uważa, że jest 
sprzeczne z tendencjami olimpijskiemu 
jeśli uniemożliwia się sportowcom tre­
ning ze względów rasowych lub religij 
mych, gdyż jest to jednoznaczne z unie- 
inożHwieniem udziału w Igrzyskach.

_ Największy amerykański Związek 
sportowy A. A. U. (Amateur Athletic 
Union), na którego czele stoi Sam Fer­
ris postanowił na swem ostatniem po­
siedzeniu w New Jorku nie wziąć u- 
dzlału w Igrzyskach Olimpijskich w 
Berlinie, jeśli Niemcy nie zniosą boj­
kotu sportowców żydowskich w swern 
państwie. Uchwala A.A.U. zapadła nie 
mai jednomyślnie i została zakomuni­
kowana do Waszyngtonu, gdzie odby 
yvają się obrady Amerykańskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego.

Przeprowadzenie tej uchwały było-

by ciosem dla Olimpiady w Berlinie, 
równałoby się bowiem z zupełną ab­
stynencją Ameryki w Igrzyskach, a 
nadto mogłoby zarazić swym przykła­
dem i inne związki państwowe. -

LONDYN, 22. 11. — Teł. wł. — Re­
prezentacja hokeja na lodzie Francji ro 
zegrala dotąd dwa mecze w Anglji, 
Pierwszy wygrali Francuzi 2:1, drugi, 
w środę, wygrali Anglicy 1:0.

AMSTERDAM. 22. 11. — Teł. wł. — 
Sześciodniówkę w Amsterdamie wygra 
ła para Pijnenburg, Wais, 2) Braspen- 
ning I, van Kempen, 3) Rausch, Huert- 
gen, 4) Guimbretiere. Broccardo, 5) 
Guerra, Bresciani, 6) Richii, Bueller.

BERLIN, 22. 11. — Tel. wł. — W śro 
dę rozegrano w Niemczech następujące 
ważniejsze mecze: Blau Weiss — Ten­
nis Borussią 4:4, Hertlia — Cottbus

7:3, BSV 92 — Wacker 7:0, Frankfurt 
.....................  " ' Ko-— Mannheim 1:1, Duesseldorf — 

lonja 1:1.
Warzecka zwyciężył na punkty 

langera po 10-ciu rundach. Walka
Ber 
od-

była się w Centrali paryskiej. Polak 
wygrał walkę dzięki swej szybkości.

Beccali przebiegł na zawodach we 
Florencji 1 kim. w 2:30.3. Jednocześ­
nie Valle pobił rekord włoski na 110 
intr. przez plotki, osiągając czas 14,8 
sek. ■

Rado pobił Palmlerego w Rzymie w 
stosunku 7:9, 6:2, 6:3, 6:3.

się tego. Nasza drużyna grała dosko 
nale, lepiej niż zwykle. Cieszę się 
również, że występ wasz wywołał ta­
kie zainteresowanie i stadion miał re­
kordowa ilość publiczności mimo zim­
na, a wśród niej dużo tej, która nie 
zalicza sie do entuzjastów sportu. U 
was najlepszy Martyna, u nas bram­
karz.

Piękny ryngraf, przedstawiający or­
fa, ofiarował WOZPN Zw. Gdańskie^ 
mu. Gracze warszawscy otrzymali na 
tomiast bardzo ładne plakiety.

Reprezentacja robotnicza nie brała 
zupełnie udziału w .uroczystościach 
przyjęcia reprezentacji Warszawy i 
ani razu obie ekspedycje nie spotka­
ły się ze sobą.

Przyjęcie w Zoppotach wyprawiła 
rada miejska. W czasie przemówie­
nia przedstawiciel jej wyraził nadzie­
ję, że sportowców polskich gościć się 
będzie również jako kuracjuszy i że 
napewno w Warszawie opowiedzą oni 
o pięknem uzdrowisku. Gdy się to po 
łączy z faktem zupełnego bojkotu 
Zoppot przez Polaków zrozumie sie 
właściwe intencje uprzejmych gospo­
darzy. Po przyjęciu zaproszono 
wszystkich do kasyna (ruletka!), gdzie 
niektórym, z graczy (zwłaszcza napast 
nikom) dopisało bardziej szczęście, niż 
na boisku.

R. Mosin.

ni Woźnia-kowa Marja.
Mając nadzieję, że ! nasza skromna ofiara 

przyczyni się chuć w części do wystania p» 
Janusza Kusocinskiego, oraz życząc WPaoom 
iakna szybszego osiągnięcia wymagane! kwo­
ty na ten cel, kreślimy się ze sportowym po- 
zdroWleiuieni.

Wzruszająca jest również o 
fiara naszej najbardziej wysumię 
tej na zachód placówki sporto* 
wej K.S. Gedanja w Gdańsku, 
która na wałnem zebraniu w dn. 
15 b.m. zebrała wśród swych 
członków złotych 35.

Całkowita lista dzisieijszych o 
fiarodawców przedstawia się jak 
następuje:

S.P.N. KI. Sp. Rudh (W. naj-< 
duki) — zł. 10,

K.S. Pocztowy (Warszawa) 
— zł. 20. I

Podofic. 9 pp.leg. (Zamość)
2i. W. z . . , !

p. Han. Rubin (Katowice) zl. L 
ki. I-sza gimn. im. Tomasza

Zana (Motodeczno) zł. 7. '
p. Pietrasz Mieczysław (Bia 

łystok) — zl. 2. *-
K.S. Gedania (Gdańsk) zł. 35«
Kadeci 4-ej komp. Korp. Kad. 

nr. 3 (Rawicz) — zl. 21 gr. 30.
p. Fedzin Feliks (Wiszrtiew) -« 

zł. 2. , ’
p. Rakowski Stanisław (W-wa)

— zl.2.
p. Senior Eustachy (Mała Dąb 

rówka) — zl. 1. I
p. Marcinek Antoni (W-wa) —i 

zł. 2. '

Nici Kontaktu z Niemcami
Mecz lekkoatletyczny Polska — Niem I jafnycli .pertraktacyj ze Związkiem nie-

.. mir,, niieckfm.. Sprawą tą zajmię. się nieba-cy odbędzie się może w roku przy- 
szlvm. Z propozycją taką dó PZLA
zwrócił się P-Iski Komitet Imprez Spor 
towych w Beri me ma skutek nieofic-

Konflikty i skandale...
ŁOdi przeciwko Z.P.T.K. Dwie „afery" Lwowa

Konflikt pomiędzy kolarstwem łódz­
kie ni ą ZPTK. W nadchodzący piątek 
delegacja ŁOZK w osobach pp. Pękal­
skiego i Krachulca składa w Warsza­
wie na Zarządzie ZPTK ostre demar­
che w spraw ę pogwałcenia kompeten­
cji okręgu jak i całego stosunku władz 
naczelnych do okręgowych, ŁOZK kru 
szy kcpje o zasadnicze sprawy, a tnia- 
rowce: zawodów kolarskich, rozgry-i 
wanych w tym sezonie w Kaliszu i rze-

kręgu ale i ich klubó_w macierzystych.
ŁOZK stawia sprawę dak, że okręg

nie chcę pracować .z centralą. i o .le
tiie otrzyma gwarancji lojalniej współ­
pracy, rozwiązuje siej

Boks lwowski to prawdziwa stajnia 
Augiasza, którą powjniein zaintereso­
wać się żywiej PZB. Reiprezetiti wać 
Lwów w drużynowych m strzostwach 
miał zespół Czarnych na podstawie te-
go, iż był starym mistrzem okręgu, a

kornego meczu m ędzymiastowegii War nowe—miieważniano. Oto ich uiezwy- 
szawa — Łódź, któryjodbyl się w sierp 
niu r. b. na forze dynaso-wskim. Kalisz

kła historia.
Eh f nalu dostała się Lechja na pcd-

terytonjalnie przydzielony jest do Ło- stawie walkoveru, uzyskanego z Gra-
dziL tamtejsze Towarzystwie Kolarskie
do związku -trę należy, a zatem zawód 
nicy jego licencji nie ipcisiadaią. Gdy 
Kalisz zwrócił sie do Łodzi o zezwole- 
n e na urządzenie zawodów kolarskich, 
otrzymał odpowiedź odmowną, to też 
w elkie było 'zdziwienie w ŁOZK, kę­
dy się dowiedziano, że w KaFszu, na 
zasadzie pozwolenia ZPTK, odbyły się 
zawody ped nazwą ..rewanż dla uczest 
ników mistrzostw Polski" w których 
startowali W 'larze warszawscy, łódzcy 
i kaliscy.

W drugiej sprawie idzie o beziprawre 
reklamowanie zawodów w Warszawie, 
jaiko spotkania międzym astowego War 
szawa — Łódź. Zawodników łódzkich 

1 zaproszono z pominięciem nietylko o-

fką i Hasmoneą, oraz Pogoń na pod­
stawie •walikoveru — z Czarnymi. 0-

bydwa kluby miały w pogotLwiu dru­
żyny i przygotowywały się do decy­
dującego stare a, do którego... nigdy 
nie doszło z winy okręgu.

Mistrzostwa unieważniono, intronizu 
jąc ponownie starego mistrza — Czar­
nych — którzy... uorzedno oddali bez 
walki ipuinkty, nie mając do dyspozycji- 
drużyny. Oczywiście nie pojechali też 
oni na mecz o draż. mistr.z. Polski ze 
Strzelcem w Lublinie!

Do lwowskie] ligi okręgowej wejść 
ma ośm drużyn. Pierwsze miejsce za­
rezerwowane jest dla Polonii przemy- 
sk ej, a istnieją poważne obawy, że i 
drugie przyjdzie odstąpić drużynie ska 
zanej na spadek z Ligi Państw! 'wej t.j.

Szczegóły
o wyprawie do Berlina

Rada Makabi
obradufe w Warszawie

W sobotę J medzjelę dn. 18 i 19 b. m. 
obradowała w Warszawie druga sesja 
Rady Naczelnej Związku „Makabr* z 
udziałem przedstawicieli okręgów: kra- 
kowsktogo, łódzkiego, warszawskiego, 
wileńskiego, nowogródzkiego i wołyń­
skiego.

Sesję zagapi poseł dr. Rozmarin, wi- 
rtając delegatów, pcczem cmawial cięż­
ki położenie finansowe C. K., co odbi­
jało się w znacznej mierze n:a pracach 
Związku. Następny mówca p; M. Dxkes 
złożył sprawozdanie z dizrała-lności 'Or­
ganizacyjnej Związku; Mimo trudnych 
warunków Komitet Centralny' wypełnił

Sprawa Ziemiana’ znów wpłynęła 
ha forum WOZPN. Znany bek Legii 
ponowił swą prośbę o udzielenie mu 
zezwolenia na start w barwach War­
szawianki. .
' Zarząd WOZPN postanowił przepro 
wadzić raz jeszcze śledztwo. Sprawę 
Ziemiana powierzono p. S. Trócken- 
hcnnowi, który w tej sprawie przęsłu 
cha wszystkich uczestników słynnej 
awantury.

O ile sie okaże, że Ziemian był stro
pą zaatakowana, to wówczas WOZPN

wszelkie zadania, nałożone tak przez 
Zjazd, jak ii przez ostatnią sesję Rady 
Naczelnej.

Działalność sportową Związku refe- 
rjwal p. Lębenbaum, wskazując, iż w 
roku sprawozdawczym Komitet Centr. 
przeprowadził z wielkm sukcesem 
wszystkie mistrzostwa związkowe oraz 
letni obóz instruktorski w. Skolem. na 
którym otrzymało fachowe wykształ­
ceń e przeszło 300 sportowców.
\ Program pracy na rok 1934 przewidu­
je: ęentralny obóz zimowy w Siankach, 
zlot ogólnopolski w Warszawie w maju, 
przygotowania do Makabjady 1935 w 
•Palestynie oraz kontynuowanie obozów 
instruktorskich letnich w r. 1934. /

W dyskusji nad powyższemi. ref era-: 
'fami zabierali głos: dr.. Silbeńsztrom 
(Łódź), dr.,Beckman (Kraków), Zam 
(Równe), dr. Spiro (Warszawa), St5er- 
man, Sę dler (ŁódźL Wałków, Aleksan­
drowicz (Warszawa). .

Postanowiono zwołać Kongres w dn. 
8, 9 i 10 grudnia' b. r. Uchwalono podjąć 
przygotowania do Ogótaóp.Bk ego Zlo­
tu, który ma się odbyć w maju 1934 r, 
W ramach tego zlotu odbędą się wszy-

udzieli nm zezwolenia, a, cały materiał [stkie konkurencje mistrzostw żwiązk'0- 
zc szczegółami prześle do PZPN do i wych w Polsce.
ostatecznego zawyrokowania M. Al.

Warszawa zobaczy w niedzielę 
22 najlepszych piłkarzy polskich, z 
racji rneczu treningowego przed 
spotkaniem z Niemcami. Na stadio­
nie wojskowym o godz. 12-ej sta­
ną do waiki:

Reprezentacja — Albański, Mar­
tyna, Bułanow. Kotlarcz.yk II, Kot- 
larezyk I. Mysiak, Urban, Matjas, 
Nawrot, Pazurek, NiechcioL
Drużyna kombinowana: Jachimek. 

Pająk, Sośnica, Dziwisz, CebuJak, 
Materski, Król, Malczyk, Smoczek, 
Ciszewski, Włodarz.

Rezerwowi: Korniejewski, Rusin, 
Szczepaniak, WyiDijewsiki, Piiiszek.

Po rewizji tych sił Ikpt. zw. Ka­
łuża ustali ostatecznie ikto pojedzie 
do Berlina.

Szweda Ollsena wybrał PZPN 
z pośród 3-oli kandydatów propo­
nowanych przez Niemców, na ar­
bitra zawodów dn. 3-go grudnia. ■

2-go lub 9-go września 1934 r., 
a nie. w sierpniu jak chcą Niemcy, 
odbędzie się rewanżowe spotkanie, 
w Warszawę.
Skład delegacji P.Z.P.N. stanowęlć 

będą pewnie: Iken. Bońcża-Uzdow- 
ski,; referent zagraniczny ppulk. Ola 
bisz ( kapitan związkowy p. Kału­
ża. Na koszt własny pojedzie po­
zatem paru czł. zarządu.

Wyjazd ekspedycji z Warszawy 
wyznaczony został na 1.12 gpdz. 
8.45 rano. Gracze lwowscy mają 
przyjechać do Krakowa na 30.11 
wieczorem, tam przenocować i od­
jechać wraz z graczami krakowski­
mi 1.12 o godz. 6.15 rano.. Po dro­
dze połaszą się w Katowicach z gra. 
czarni śląskimi i spotkają się z eks-:

pedycją warszawską o godz. 13.40 
w Poznaniu.

Przyjazd do Berlina 1.12 wieczo­
rem. Polacy zamieszkają w hotelu 
Central. Program przewiduje sze­
reg przyjęć i wycieczek.

12 tysięcy złotych otrzyma PZPN 
od związku niemieckiego za wyprą 
we do Berlina i za tę samą sumę 
ryczałtowa odbędzie się rewanż w 
Warszawie.

Zmiana graczy, w liczbie dwu. 
dozwolona będzie tylko do 40-ej 
minuty przed przerwą. Przeiz ciały 
czas meczu wolno zmieniać tylko 
bramkarza.

Barwy drużyn na stadionie berliń 
skim nie będą bardzo dobrane. O- 
bydwie drużyny wystąpią w bia­
łych koszulkach, różniąc się jedy­
nie ispcdieinlkaimi: .Niemcy — czar­
ne, Polacy — czerwone. Rola sę­
dziego będzie trudną.

W niedzielę dn. 26-go b. m. od­
będzie się w Wilnie rewanżowy 
mecz Śmigły .— Czarni, podczas 
gdy spotkanie ich z Garbarnią'prze 
łożono na 10-go gmdnia, zostawia­
jąc termin 3-go XII nieobsadzony. 
Ostatni mecz Garbarnią — Śmigły 
w Krakowie—17. XII.

Na mistrzostwa świata do Rzy­
mu delegowany zostanie przez P. 
Z. P. N. w roli obserwatora p. Jó­
zef Kałuża. Oczywiście mowa tu 
o wypadku ŚDodziewaaym — po­
wtórzenia porażki maszej z Czecho­
słowacją w Pradze.

15-go lub 29-go kwietnia odbędzie 
sie rewanżowy mecz • z Czechosło­
wacją w Pradze, .o mistrzostwo. 
Świata. Pierwszy termin proponują 
gospodarze, dwi — PZN.

Czarnym. Do obsadzenia pozostałoby 
zatem tylko 6 •miejsc. To też walka 
wśród kandydatów przyjtn&wla ostat 
nio zgóla uiesp irtowy obrót.

Oto drużyna Sokola II wyjechała na 
mecz z Reverą do Stan stawowa nor­
malnym pociągiem, który śię spóźnił. 
Pędem udano się ija boisklA gdzie — 
wedle opowiadań — gospodarze tak 
manewrowali, by unjemozl wić gra­
czom lwowskim, stawienie się w k m- 
plecie ńa b ósku, w okresie przewi- 
dz anym przepisami 15 minut. Tymcza 
sem sędzia z zegarkiem w ręku od- 
gwfedaL. walkover na rzecz ReveryJ 
Sprawa oparta się naturalnie o WG 1 
D., który przyznał dwa punkty Soko­
łowi. Ponieważ jednak właśnie te dwa 
punkty decydują o wejściu do Ligi O- 
kręgowej, więc Revera żapfwjada ape­
lację aż do najwyższych tótancyj. 1

Wedle stanu z obecnej chwili. Liga 
Okr. ma się składać z następujących 
drużyn: Polonia (Przemyśl), Lechja 
(Lwów). Resovia (Rzeszów). Ukraina i 
Pogoń Ib. Sokół Drag , Świteź (Lwów) 
i... Ognisko (Jarosław). tk> ostatnie jed­
nak pod warunkiem, źe Gzami pozo­
staną w głównej Lidzei Z bardziej zn? 
nych klubów poza zawiasem ligi okrę 
gowej zostaje Hasmooea, Rewera i Po 
3 ń stryjska. n

wem PZLA.
Nowym sygnałem coraz żywszego 

kontaktu sportu niemieckiego z polsk rn 
jest oferta; czotow ego klubu piłkarskich 
go Berlina"— 
która ma za sobą w ostała dr czasach 
takie wyniki, jak zwycięstwo nad. Ra- • 
pidem (Wiedeń) 1:0, Temnis Borussią 
1:0 (w mistrzostwie)., oraż rem s i ze . 
Słavią (Praga), chcialiby grać w War­
szawie, w Łiod® łub w itmem -mieście 
ipolskiem w dnu 3'grudnia. aby-upod- 
kreślić znaczenie tego dnia dla rozwo­
ju stosunków sportowych ipdsko - nie -. 
mieckich. Niestety, spóźniona pora nie । 
zachęci prawdopodobnie klubów pol­
skich do skorzystania z tej propozycji. 
A szkoda. War tobyzaryzykować, i

Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Gdańsk dochodzi do 
skutku. W środę WOZB otrzymał pis 
mo z Gdańska, że akceptuje termin 8 
grudnia r. b.

Jednocześnie Gdańsk zawiadomił 
Warszawę, że prezydent Senatu Gdań­
skiegop.' Rauschning zaofiarował pu- 
har dla zwycięzcy tego spotkania. Za­
wody te? rozegrane zostaną w Cyrku 
warszawskim o godz. 12 po poł.

W mistrzostwie Węgier padly dwa 
niespodziewane wyniki. Bocsky pobił 
Ferencvaros 2:1. a 11! Obwód Hunga- 
rię 2:1. Na czele tabeli kroczą Ferenc 
varos i Ujpest po 16 pkt. 3) Kispest 12 
Pkt.
, W mistrzostwie Wioch Ambrosiana’ 
pobiła Bologne 1:0 a Juventus — Ge 
novę 8:1. Triestina doznała pierwszej 
porażki w Livorno w stosunku 1:2. Na 
czele tabeli kroczy Ambrosiana 19 
pkL przed Juventusem 15 pkt., oraz 
Bologna, Triestina i Milano po 13 pkt

Zakazy i rozkazy
w świede pięściarskim

Ęolskł Związek Bokserski postanowił 
«ia swem ostatniem posiedzeniu, że sę­
dziowie i delegaci związkowi nie mają 
prawa pab:e.rać zwrotu pełnych kosz­
tów podróży, gdy organizatorzy zawo­
dówprześlą im .na czas zniżkę knie­
jową. .

Sędziom bokserskim nie wolno se­
kundować. Wydział spraw sędziow­
skich WOZB zabronił sędziom bokser­
skim sekundować na zawodach' bok- 
serskicli. ■ " /

Nowy termin mistrzostw Polski w 
boksie zestal już przez PZB ustalany. 
Indywidualne mistrzostwa odbędą się 
w dniach 2, 3 i 4 marca r^p. w Pozna­
niu. Silą rzeczy mistrzostwa okręgowe 
musza być ukończone o> miesiąc wcześ 
niej n ż arzewidywamo.

Dwu nowych międzynarodowych sę­
dziów bokserskich zostah zatwierdzo­
nych, przez PZB: ipp. Stefan Nałęcz z 
Warszawy i Aleksander Kordasz z L> 
dzi. ..

Filharmonia jest już wyprzedana.
Polus pracuje Skodzie, jednak 

podczas swego krótkiego pobytu w 
C.W.S. podpisał tam zgłoszenie Wy­
kreślenie Polusa zWarty wygasa do­
piero 16 grudnia r. b. Zachodzi pyta­
nie, czy pięściarz poznański będzie 
mógł startować w barwach Skody. Jak 
nas bowiem informują CWS niema za­
miaru chwilowo anulować zgłoszenia 
Polusa.

. Wilno zaproponowało WOZB roze­
granie zawodów ' mioazymtastowych 
Warszawa — Wilno w boksie w grud 
niu r. b. w Wilnie. Najprawdopodob­
niej Warszawa skorzysta z propozy­
cji Wilna.

Toruń. Gryf — TKS 7:2. Kontuzja 
środkowego pomocnika TKS załamała 
drużynę w drugiej połowie. Słali? grał 
Suchock’ i bramkarz Wiśniewski.

; Radonu Czarni postanówHj zgłosić 
'Swą sekcję lekkoatletyczną do PZLA. 
i W związku z coraz większym rozwo- 
jem lekkiej atletyki staje się aktualną 

I sprawa utworzenia podokręgu radom- 
isik ego, który obejmowałby Radom, 
^Pionki, Skarżyski., Opoczno i Końskie.

Boks łódzki ód czuwa bardzo brak 
yylększej sali, w rodzaju (poznańskiej sa 
li powystawowej, lub warszawskiego 
Cyrku. Sensacyjny mecz o drużynowe 
mistrzostwo Polski ódibędzie s‘ę w Ffl- (ł-wniu, cMtargysiu., upoczno i Końskie, 

wszystkiego © mie- • Strzemeszyce. Brygada — Zagłębie 
śc.c 900 widzów, co jest śmiesznie rna- ((Dąbrowa Góra.) 1:1, Bramki strze!ilj 
ło i iiie stoi w żadnym stosunku do dla Zagłębia Bauasik, dla BrV£adv

.stopnia zainteresowania sie meczem. ।Wójcik.
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Mecz, który wyłoni mistrza Polski
Spotkanie I. K. P- — Skoda w Łodzi

W niedzielę oczy całej PolskJ 
pięściarskiej zwrócone będą na 
Łódź, gdzie w sad Filharmonii zmie 
rzą się ze sobą dwie najlepsze dru­
żyny Polski: IKP i Skoda. Spotka­
nie to nominalnie nosi skromną naz 
we ćwierćfinału, mistrzostw dru­
żynowych Polski. Faktycznie bę­
dzie ono jednak finałem, Warta bo­
wiem w swej obecnej formie ustę­
puje zarówno drużynie warszaw­
skiej jak i łódzkiej. To też pewne 
jest, że zwycięzca niedzielnego me 
czu będzie już mógł chodzić w glo- 
rji nowego mistrza Polski.

Poza wielką stawką spotkania, na 
wzrost jego emocjonalnych warto­
ści wpływa i absolutna równość 
sił. Zapomnymy bowiem o towa­
rzyskim meczu z października, któ­
rego rezultat zniekształcili sędzio­
wie i fantastyczne eksperymenta- 
Torskie składy drużyn. Zapomnij- 
my o zwycięstwie IKP w stosunku 
11:5. To- się w niedzielę nie powtó­
rzy.

Raczej coś przeciwnego — zwy­
cięży Skoda. Jeśli bowiem spraw­
dza się pogłoski o starcie Bąkow- 
skVgo, któremu podobno bardzo 
prędko przebaczył winy Warszaw 
ski Związek, wówczas Skoda wy­
stąpi z drużyna bardziej wyrówna­
ną, bez słabych punktów, w zna-

reg pierwszorzędnych spotkań, że niak, Badowski — Taborek stwa- 
wymienimy tylko mecz Pisarski — rzają z niedzielnego spotkania wi- 
Chm clewski. Baniak — Sewery- dowisko pierwszorzędne.

[ Sędziować będzie w ringu p. Mos 
I kal, na punkty p. Licka (Grudziądz) 
I i p. Cynka (Śląsk).

POLONIA WARSZAWSKA ZDOBYWA PUHAR JESIENNY 
zwyciężając w finale turnieju, mimo osłabionego składu, Skodę 6:2.

Kandydat na mtsfrza świata

komitej przysłowiowej już kondy­
cji fizycznej, która w meczu 4-run- 
dowym czuć się będzie jak w swo­
im żywiole. Skład Skody jest istot­
nie stuprocentowy: Czarnecki, Mil­
ler, Cyran, Bukowski, Seweryniak, 
Pisarski, Antczak. Stibbe.

IKP wystąpi z pewnemi lukami. 
Nie będzie startować OarnczareK, 
który jest w słabej formie fizycz-

Dwie sensacje Pragi
Porażka Siavii oraz hokeistów L. T. C

Praga, 20 listopada.
Ubiegła niedziela wpłynęła pod 

znakiem sensacyjnych niespodzia­
nek. W lidze piłkarskiej faworyci 
zostali pobici na głowę. Slavia prze 
grała na własnem boisku z S. K. 
Kladno 0:2 (0:1), Sparta w takim
samym stosunku z Yiktorją w Pilź-nej; zagapi go Banasiak, który swo

'i 4:0 a Teplice u siebie
S k 7S-° J1 Pv01‘ Cechie Karlin 5:0 (3:0).

niZ iWri ek£ieJ- Tabela ligowa nie zmieniła się
Za'? Nrt ^e'^zie ro,wniez I wiele: Slavia pozostaie dalej na cze 

rezerwowy Nikonorow w wadze 
piórkowej. - Skład łodzian brzmi 
więc: Pawlak, Spodenkiewicz, Ni­
konorow, Taborek. Banasiak, Chmie 
lewski, Stahl II i Krenc.

Opierając się na niedawnych 
spotkaniach i na znajomości formy, 
musimy faworyzować warszawian 
Cyrana, Bąko-wskiego, Sewerynia-
k.n i Antczaka, a większe szanse 
przyznawać łodzianom: Pawlako­
wi. Spodenkiewiczowi. Chmielew­
skiemu. Mecz Stibbego ze swym 
ujzni-tyn Krencem jest zupełnie ot- 
w.irty. bo Stibbe jeszcze ciągle nie 
powrócił do siebie po zapaleniu 
płuc i wartość jego trzeba uznać za 
problematyczną.

Naturalnie wiele na wynik walk 
mogą wpłynąć trudności łodzian z 
wągą, nastawienie widowni a zwła 
szcza nastawienie zawodn.ków 
łódzkich, których sporo jest... w 
Skodzie i którym nieswojo będzie 
toczyć tę „bratobójczą walkę".

Naogół więc niema w tym me- 
cu faworyta. Zarówno tQ, jak i sze-

lę. wyprzedzając zaledwie lepszym 
stosunkiem bramek Kladno. Sparta 
spadla na trzecie miejsce przed Bo 
hemians.

Klęski faworytów dostarczą wie­
le materiału do narzekań nad upad­
kiem piłkarstwa czeskiego. Kryzys 
uwidacznia sic przedewszystkiem 
w nierównej formie graczy i -dru­
żyn. Dotychczasowe środki zarad­
cze cie dały pozytywnych, a zwła­
szcza trwałych rezultatów.

Obecnie zanosi sie na poważne 
zmńćrny-^w^strcrju -piłkarstwa-czes-’ 
koslowądciego. Na skutek wpro­
wadzenia zawodowstwa zainteresc 
wanie meczami amatorów spadło 
do minimum.

Chcąc pornóc zagrożonym klu- 
hom amatorskim i odciągnąć je za­
razem od masowego przechodze­
nia do profesjonalizmu, proponuje 
Związek Piłkarski rozgrywanie 
wspólnych mistrzostw zawodow­
ców i amatorów. Każdy okręg był­
by podzielony na dywizje po 12 
klubów. Szczegóły jeszcze nie są

całkowicie opracowane, jednak na­
leży się spodziewać, że sezon 
1934'35 będzie rozgrywany nowym 
systemem.

W związku z tern wyłania się 
kwestia klubów niemieckich, zrze­
szonych dotychczas w Deutscher 
Fussbaiiverein. które również gra­
łyby razem. Narazję warunki sta­
wiane przez Niemców nie nadają 
się do przyjęcia.

Drugą sensacją byłą przegrana 
L.T.C. z niemieckim teamem repre­
zentacyjnym. wzmocnionym przez 
Kanadyjczyka Heximcra. Drużyna

niemiecka, mimo braku braci Bal- 
lów i Orbanowskiego, zaprezento­
wała się doskonale, wygrywając 
pierwsze spotkanie w stosunku 2:1, 
a drugie remisując 1:1.

BELGIJCZYK GU STAW ROTH 
pokonał niespodziewanie ma punkty Kid Tunero i spotka się z Thilem 

o mistrzostwo7 świata wagi średniej.

wędrował-do bramki/ Zaznaczyć 
uależy, że Czesi grali- doskonale, 
szczęście jednak tym rązemme bar 
dzo im dopisało. Rewanż niedziel­
ny się też nie po wiódł,'.choć Czesi 
byli lepsi od gości. Jedynie pierw­
sza część gry stała.na-wysokim po 
ziomie. Druga tercja przypominała 
raczej jakiś zawzięty bój,, zakoń-

Mecz sobotni należał do najpięk­
niejszych w sezonie. Wspaniale grał 
Heximer, który też strzelił obie 
bramki dla Niemców, przyczem dru 
ga padła w sposób bardzo oryginał 
ny. Ostry jego strzał górny ude- ____ „ ---- ..
rzył w siatkę za barjerą dość wy-1 czony wyniesieniem na . noszach 
soko. Krążek odrzucony przez siat-i Heximera. a trzecia tercja też: nie
ke spad! na bramkę, następnie na była-lepsza, 
plecy bramkarza, skąd dopiero po-1 M.

MTOM

WZMhCNIA 
MIĘSNIE== 
odświeża 
M 0 Z 6 =

Niewykorzystane tereny Karpat Wschodnich
przedmiotem troski narciarzy lwowskich

Jednym z najpoważniejszych zarzu­
tów jakie czyniono niejednokrotnie 
PZN-owi. było zaniedbywanie wspa­
niałych terenów Wschodnich Karpat.- 
Zapewne są one pod pewnym wzglę­
dem do dziś jeszcze tere.nem. dziewi­
czym, jednak wina w tern przedewszy­
stkiem stosunków, a więc itrudności 
komunikacyjnych i dość odległego po­
łożenia od innych ośrodków Polski.

1 Dlatego też Karpaty Wschodnie jesz­
cze przez długi czas muszą być i będą 
bramą wypadową przedewszystkiem 
dla Małopolski Wschodniej. Wynika 
stąd, iż obowiązek umożliwienia pełne­
go ich wykorzystania spada przede­
wszystkiem na Okręg Lwowski. Od je­
go inicjatywy, przedsiębiorczości i za-
ipobiegliwości zależy w jakim kierunku II ipULMCgllWUbUI W ____ ____ _______
nastąpi dalszy rozwój.

I Dziś przed sezonem trudno powie­
i dzieć jak powołane czynniki lwowskie 
i wywiążą się ze swego zadania, stwier- 
■ dzić można jedynie, iż pojmują one 
! swoją rolę i ożywione są najlepszymi 
zamiarami. Zdając sobie sprawę, iż

pierwszym warunkiem skutecznej pra­
cy jest ścisły kontakt z klubami i to­
warzystwami. które przedewsżystkierri 
powołane są do działalności w tere­
nie, E. O. Z. N. dąży do jaknajsilniej- 
szego zespolenia , podległych mu orga- 
mzacyj oraz nawiązania łączności z 
organizacjami WE i"PW.

Praca LOZN pójdzie w roku bieżą; 
cym w dwóch kierunkach. Obok troski 
o ożywienie i wykorzystanie terenów 
karpackich, lwia część wysiłków skie­
rowana zostanie na uruchomienie nar­
ciarstwa nizinnego, co łączy się zre­
sztą ściśle z planami PZN. W tym ce­
lu zawiązany zostanie kontakt z woj- 
skiem, Zw. Strzeleckim, oddziałami P. 
W. chodzącymi dotychczas luzem.

Do wielkiej akcji werbunkowej sim 
żyć będą specjalne zawody i dziś już 
czynione są starania by mistrzostwa 
DOK VI urządzić w roku bieżącym w 
Tarnopolu i tern samem zainteresować 
narciarstwem środowisko dotychczas 
stosunkowo mało aktywne.

W samym Lwowie organizowane bę-

Nowicfusze kl. A w Warszawie

P.Z.L. — BENJAMINEK KL. A. W.O.Z.P.N.
Od lewej: Polak, Gordiejew, Drze wiecki, Pawiński. Kostrzewa, Moz- 
dzynski, Boraczewski, Wypijewski, SkopinsMi, Wasilewski, Grabow­

ski II.

Warszawska klasa A zyskała trzech 
nowych członków: Orkain. Hap,el i 
PZL. zamiast trzech klubów zdegrado­
wanych do kl. B: Makabi, Świtu i Sar­
maty. Poniżej chcemy zaznajomić czy­
telników z walorami, jalk.e wnus-zą no­
wicjusze do klasy A.

Orkan, założony w 1932 r„ awansuje 
odrazu do kl. B„ a obecnie robi 
krok wyżej. Ma on sekcje: gier, b tk- 
serską, kolarską (Zieliński, 5-ty w B. 
D P.), strzelecką. W druż_ynie piłkar- 
sk ej wyróżniają się: Ogrodziński (da- 
wmiej w Polonii). Zientara, Mielczarek, 
Matysiak. Prezesem ktabu jest p. Jor-

dą liczne wycieczki • podmiejskie' z; do-, we -odsunięto-na .dalszy plan, mając na 
kładną segregacją uczestników'zależ-1 oku'.przedewszystkiem ulepszenie sa- • 
mie od ich umiejętnościrt .możliwości, mej techniki, Jazdy ,.a prżędewszyśfc;,’ 

kim skoków.'We Lwowie czynne będą*/- 
trzy skocznie, . a to' jedna konkursowa 
oraz dwie • ziemne treningowe., LOZN 
dążyć* będzie - wszelkiemi siłami.. by-ima 
le skocznie treningowe wyrosły w-włel

mie _ad„- ich um.iejfctnoś.cŁ i.. możliwości. 
Kurs; dla' nauczycieli - narciarstwa, i któ­
rych -brak dąje się-wciąż-jeszcze silnie 
we znaki ■ stanowić - będzie również; je­
den ' ze środków ułatwienia • szerokiej
pubhczności’ zbliżenia' się- do - śniego­
wego- sportu.' ' ' , .

Obok akcji propagandowej • uwzględ­
niona zostanie również -strona: sporto­
wa przyczem jednak : wyniki- rekordo-

SKRA POKONAŁA W 
BUFF — SKRA 

Dokonał w wadze koguciej Albeo 
kera (L.) (na lewo)

MECZU LEGJĘ 10:4 
WESOŁOWSKI — LEGJA 

zwyciężył Głowackiego II ze Skry 
(na prawo).

dan.
Hapoel nabrał specjalnego rozmachu 

od czasu fuzji z Sams nem, który 
„wprowadzili" doń bracia Fszelsohn, 
podpory zespołu piłkarskiego. Prócz 
nich wybijają się: Jungerman 1 Celni- 
kier. Hapoel należy do pod. n.ib. i po­
siada sekcje: kolarską, lekkoatletycz­
ną, gier i motocyklowa. Prezesem klu­
bu jest p. Zylbenman.

P.Z.L. sensacyjny zwycięzca turrre- 
ju eliminacyjnego ze Świtem, zawdzię­
cza swe istnienie (1930 r) i rozwój wy­
bitnej ,pom cy nacz. dyr. Państwowych 
Zakładów Lotniczych, p. inż. Rumbo- 
wicza. W roku 1934, ipo przeniesieniu 
zakładów na Okęcie, zostanie tam zbu 
dowamy stadion sportowy, na któyrm 
pracownicy będą mieli zapewtirme 
świetne warunki do uprawiania sportu. 
PZL posiada sekcje: pływacką, lekko­
atletyczną. bokserską., pingpongową i 
szybowo czą. Powstać ma sekcja hoke- 
jlswa. Piłkarze PZL wałczyli w skła­
dzie następującym: Grabowski (Poliak), 
Drzewiecki, Gor dziejów (Orzeszek); 
Kostrzewą, Pawiński, Modzyński, Gra­
bowski II, Sierpiński. Baraozewski, Wa 
siłewski, Wypiiewski.- Kierownikom se 
kej jest imż. Riss. a prezesem klubu — 
inż. Krumipel O‘Connór..

Mecz rewanżowy Warszawa — 
Gdańsk rozegrany zostanie w roku 
przyszłym w sierpniu.

Doroczne Walne Zgromadzenie W. 
O. Z. P. N. odbędzie się 21 stycznia 
1934 r.

Amnestia dla piłkarzy warszawskich 
z okazji 15-lecia Niepodległości Polski 
została uchwalona przez zarząd 
WOZPN w myśl wniosku przewodni-, 
czącego W. G. i D. kpt KubHna z tą 
zmianą, że w sprawie piłkarzy zdy­
skwalifikowanych dożywotnio, posta­
nowił WOZPŃ zwrócić sie do PZPN z 
prośbą o skrócenie kary do lat 3.

Finał robotniczych mistrzostw pił­
karskich Polski rozegrany zostanie do 
piero na wiosnę 1934 roku, gdyż o- 
kręg krakowski i śląski nie wyłonił 
jeszcze finalistów.

Jazda fgurowa
według filmu

Olbrzymi film z jazdy-figurowej na 
lodzie, którego- zdjęcia-dokonano,W:Zu 
■rychu podczas łyżwiarskich'mistrzostw 
świata 18—19 lutego' b. r. został, ukoń 
czony.

Na przedstawieniu prasowem-film 
sprawił-olbrzymie wrażenie, -Większą 
jego część stanowią zwolnione zdjęcia, 
a wyświetlenie - wspólnie ■ z objaśniają­
cą częścią trwa 1 i trzy czwarte-godz. 
Film ■ zajmuje sie nietylko ■ dowolną i jaz 
dą, ale pokazuje także • figury;obowiąz 
kowe w wykonaniu mistrza - świata 
Karola • Schaefera. Pozatem ■ film po­
kazuje również mistrzostwa ‘ pań i . w 
jeździe parami. Widzimy1 parę ■■ Pa- 
petz ’ — Zwack i przedwcześnie > zma rłą 
Hildę' Holovsky.

Film przedstawia -z naukowego punk 
tu widzenia-wielka wartość.; a • dzięki 
zręcznemu zestawieniu,1., dostępny - jest
nawet dla laików.

kiej ilości»na całym > podległym: mil - te­
renie , i stały się dla młodzieży: zachę­
tą-do treningu.

Osobny rozdział stanowią -zawody. 
Obok programu z jakim wystąpią posz­
czególne i kluby na uwagę • zasługuje 
przedewszystkiem trójmecz - graniczny 
w i Worochcie 10 i 11 marca z udzia­
łem Polski, Rumunii i ■ Czechosłowa­
cji. -Impreza ta- zakrojona - zostanie i na 
wielką skalę i połączona będzie z pro- 
pagandą doliny Prutu. V/ tym• celu u- 
ruchomione zostaną też z całej* Polski 
specjalne pociągi. Pozatem czynibne 
są ’ starania, by również mistrzosstwa 
armji ■ odbyły się w Worochcie. /

Sześciodniowy raid . kolejowy. po Hu- 
culszczyznie byłby atrakcją, która 
wzbudzić może również żywe ■ zainte­
resowanie szerokich kół. Przyczeurproj 
jektowane są każdego dnia trzy różne 
wycieczki zależnie od kwalifikacji u- 
cżestniczących. Mistrzostwa ■ okręgowe 
odbędą się 25 i 26 lutego w miejsco­
wości jeszcze bliżej nieoznaczonej; w 
każdym razie dążyć będzie ŁÓZN 
do masowego - startu zawodników. Koa 
takt z Małopolskim Klubem Automobile 
wym, mającym na polu ; organizacji 
imprez niejedn chlubną kartę, umożli-* 

. wi. prąwdopodhnie zorganizowanie' jed 
mej większej wspólnej imprezy.

Są-to-wszystko plany naszkicowane-
iwci uia wmuw. ■ ' , , iw ogólnych zarysach. Wykonanie ■ ich
Drugi * czterotygodniowy kurs i suchej j zależy > niety Iko od energii inicjatorów,

zaprawy i g mnastykj: łyżw arskiej ’ or­
gamteuje w Warszawie od dnia- 2b b.m. 
Polski' Związek - Łyżwiarski.W ‘ raz e 
ustalenia;się mrozu;i• otwarcia-ślizga w 
ki. kurs-ten będiż.e:odpowiednio-skró- 
® 'ny. - . ' ' . .

ale i warunków zewnętrznych, a prze
dewszystkim aury / O' ile projekty i choć 
by w • części zostaną ■ urzeczywistnione, 
będzie' sezon tegoroczny dla narciar­
stwa • lwowskiego - poważnym krokiem
naprzód. IV. S.

NIEZWYKŁY CH WYT ZAPAŚNIKÓW 
oodczas walki woino-amervkanskiej.
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„Das wird was ganz neues sein..
Niemcy w gorączce przygotowań do spotkania 3.XII z Polska

Berlin, 21 listopada, silnej okresami przewagi. Gdyby kierowali sie oni wy-[klubu; przytem poza meczem z Lehner ^^^1860^—^^ wej^NitoVna:
rd was ganz neues .Krytycy niemieccy są naogól czynami z meczu w Zurichu, po Belgją, gdy to cała jedenastka sburgA' Yac“ " (Schalke — chłopcy z biali 

niezadowoleni z zuryskiego wv zostawiliby kompletne tvlv dru-l Rzeszy osiągnęła-rekordową for nachjum), Ku nJprcianli„Das wird was ganz neues
Sem!“ — to będzie coś zupełnie niezadowoleni z zuryskiego wy
nowego! W tern zdaniu, wygła- 
szanem w tych dniach tak czę­
sto w berlińskich sferach piłkar­
skich, wyraża sie dosadnie 
przedwstępne zapatrywanie spor 
towca niemieckiego na spotka­
nie 3 grudnia. Niewątpliwie egzo 
ityka meczu jest najbardziej fra­
pującym momentem reklamo­
wym.

Niemcy wierzą, że są od nas 
lepsi, wiedzą z drugiej strony, 
żc piłkarstwo polskie zdobywa­
ło się już na wyczyny stanowią­
ce groźne memento, sumarycz­
nie jednak — nie wiedza nicze­
go. I dlatego z niecierpliwością 
oczekują 3 grudnia, cieszą się 
Ijuż a conto interesującego mo­
mentu odkrycia kart. Do ponie­
działku horyzont zainteresowań 
piłkarskich zasłonięty był w 
trzech czwartych spotkaniem ze 
Szwajcarią w Zurichu. Obecnie 
:oczv wszystkich skierowane są 
na Polskę. Prasę fachową i co­
dzienną opanowują miarowo 
artykuły i notatki dotyczące 
pierwszego spotkania Polska — 
Niemcy.
Dwa wyniki — dużo wniosków.

Dwa jednobrzmiące wyniki nie 
dzielne — 2:0 i 0:2 — są tema­
tem obszernych komentarzy.

stępu i zarzucają drużynie brak 
ko n sol i da cji, prze de wsz vs tk ie m 
izaś słabostki w linii ataku.

O zgłoszeniu sie kompletnej 
drużyny z Zurichu przeciw Pol­
sce niema zdaje sie mowy. Ra­
czej oczekiwać należy poważ­
nych zmian, może nawet no­
wych eksperymentów na dro­
dze ustabilizowania reprezenta­
cyjnego składu Rzeszy.

Rozporządzając przebogatym 
materiałem, stoją jednak profe­
sor Glaser — kapitan Rzeszy i 
jego fachowy doradca, trener 
związkowy Nerz, przed cięź- 
kiem zadaniem.

KTO WDZIE.IE CZARNO­
BIAŁE KOSZULKI

zostawiliby kompletne tyły dru-l Rzeszy osiągnęła-rekordową for
: żyny łącznie z pomocą, a prze­

budowaliby atak. Ale tu. wkra­
czają koncesje na rzecz Berli­
na. Niewiadomo bowiem jak 
daleko zostaną one posunięte, a 
Berlin może sobie rościć preten 
sje tylko do obstawienia forma- 
cyj tylnych (przypominamy: 
Riehl, Emmerich, Appel). A prze 
budowy wymaga właśnie atak. 
Z tej linji usunięci będą najpraw 
dopodobniei Hohmann i Rasseln 
berg, a napewno Heidemann 
Pierwsi dwaj (obaj klub Bcu- 
rath), grają w ciągu 5 tygodni 
trzeci mecz międzynarodowy 1 
rym razem korzystać będą nie­
wątpliwie z prawa uczestnictwa 
w punktowych walkach swego

mę, nie zachwycili. Heidemann 
z Bononji zawiódł w Zurichu
bardzo poważnie. Liczymy na 
pozostawienie świetnie debiutu­
jącego przeciw Szwajcarii Leh- 
nera, młodego orawoskrzydłp- 
wego z Augsburga, ewentualnie 
Lachnera.

Najlepszy skład Niemiec po­
winien w tej chwili w ten spo­
sób wyglądać:

Jakob (Jahn - Regensburg).
Haringer (Bayern Mona-

chjum), Wendi („1860“ — Mona 
chijuim).

Gramlich (Eintracht — Frank­
furt), Bender (Fortuna—Dussel­
dorf), Eiberle („1860“ — Mo­
nachium).

riciuiij mu/t x
04), Noaok (HSV — Hamburg), 
Kobierski (Fortuna — Dussel-
dorf). .

Z zainteresowaniem oczeki­
wać należy, jakie odchylenia 
spowodują eksperymenty i kon­
cesje lokalne od tego, obiektyw­
nie i bez dzielnicowych zaintere 
sowań zestawionego składu.

MUSIMY GRAĆ FAIR
Omówieniem wartości repre­

zentacji niemieckiej i możliwo­
ściami taktycznemi zajmiemy się 
rozporządzając nazwiskami jede 
nastki Rzesz v. Tymczasem 
pragniemy zwrócić uwagę na ca 
ły szereg aktualnych szczegó­
łów

Przedewszystkiem tak ważny

W ojczyźnie piłki nożnej
100 tysięcy £ za drutyne. Triumfy systemu „Wii

nastrój polskiej drużyny narodo 
Nikt z nas nie wątpi, że 

białemi orłami na
piersiach dadzą w Berlinie wszy 
stko, na co ich stać. I dlatego 
właśnie apelujemy do kolegów 
z kraju: nie obciążajcie ich pa­
trjotycznemi wezwaniami» nie 
denerwujcie ich płomiennem! 
hasłami! Niech przyjadą do Ber 
lina najlepsi, niech zagrają jak

Londyn, 20 listopad3

Angielski sezo<n piłkarski jest obecnie 
w pełni. Pi dczas gdy my w Polsce, ze­
brawszy potracone punkty i przetrą­
cone ki ści. zapadamy w sen zimowy, 
tutaj walki ligowe jeszcze nie dochodzą 
półmetka.

Dziesiątki tysięcy łudzi co sobota wy

li). Na pięknem b isku, okolonem 35-0 r nadzwyczajna kondycja graczy. Sred- 
tysięcznym tłumem widzów, mogłem I n ego wzrostu krępi i sikii. szalenie 
podziwiać typową, ligową walkę, dwu | twardzi w bezpośrednich pojedynkach, 
czołowych drużyn angielskich. | P 'trafią wytrzymać bez trudu przez 90

Przedewszystkiem zastanowiła mnie1 minut tempo, które na polskie stosunki

Skromniejsze koncentrują Się pełnia wszystkie boiska Anglii. T&tali- 
iwokół porażki reprezentacji Wari zat0[ footbalkwy robi szalone obroty; 
*i79wv w niprw<s7pm wnfkmnni wVPlaca s ę wielkie wygrane (doch.> Szawy W pierwszem spotkaniu | ^ące d0 i000 funtów) tym, którzy prze 
Ź Gdańskiem. Występ gdański] Widzieć potrafią wyniki jedenastu spot-
nie jest specjalnie pochlebnem
poleceniem przed wyprawą do 
Berlina. Ze zrozumiałych wzglę­
dów przemilcza poniedziałkowa 
prasa niemiecka role piłkarzy 
[warszawskich w polskiej elicie, 
hic wyciąga wniosków na najbliż 
szą przyszłość.

Jednocześnie reprezentacja 
Niemiec rozegrała swój 97 z ko­
lei mecz reprezentacyjny, stając 
poraź 18 vis-a-vis Szwajcarii. 
Zwycięstwo 2:0 i to uzyskane w 
Zurichu powinno brzmieć dość 
przekonywująco. Ale Niemcy 
bynajmniej nie mają powodu do 
zachwytu nad niedzielnym suk­
cesem.
' Przedewszystkiem Szwajcarj. 
nie jest dziś pierwszoklasowym 
przeciwnikiem (vide: mecz z Ru 
mu.nją!), pozatem wewnętrzne
słabości drużyny niemieckiej

kań przyszłej soboty.
Na meczach pierwszej ligi stale jest 

minimum 25.000 osób, a na meczą Tot- 
tenham — Arsenał było 60.000 widzów. 
N c też dzwnego, że kluby ligowe, któ 
re są zorganizowane na wzór spółek 
akcyjnych, wypłacają swym udziałow­
com po kilkadziesiąt procent dywiden 
dy rocznie.

Wydatki jednak są również niezmier 
nie duże. Właśnie wyżej wym^miony 
Tottenham posiada drużynę, która kosz 
towala 100.000 funtów (prawie 3.000.000 
zł.). Wzamian zato Tottenham, który w 
zeszłym reku był w drugiej lidze, dzi- 
siaj przewodzi lidze pierwszej i jest nal 
większą atrakcją obecnego sezonu.

Drugm w lidze jest zeszłoroczny 
mistrz Ansenal wraz z Huddersfieid, o 
dwa punkty za liderem. Beznadziejnie 
ostatnia Chelsea sprowadziła sobie no­
wego lewo - skrzydłowego z... Połud­
ni wej Afryki (!). Może to pomoże?

Pon eważ obecny lider wyjechał na 
prowincjonalne spotkanie, poszedłem, 
pełen jeszcze śweżych wrażeń z ostat­
nich polskich meczy ligowych, na mecz

Btauusci uruzyuy niemieckiej, s[awneg0 Arsenału przeciw Stoke Ci- 
tnie pozwoliły jej wykorzystać । ty (obecnie na 17-em miejscu w tabe-

Penć La «- ste

Tenis
. Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk słynnej książ­
ki superasa ‘en.su francuskiego i światowego Rene Lacostea 
Sp. t. Tenis w tłumaczeniu jednego z czołowych naszych 
graczy p. Ernesta Wiittmanna.

W książce tej czytelnik znajdzie pełne abecadło sportu 
tenisowego, gracza — jego tajniiki i subtelności, kierow- 
micy drużyn — tajemnice utrzymywania swych pupilów 
W pełni fermy i zwycięskiego prowadzenia ich do waiki.

Do dirmcowania „Tenisu" przystępujemy tern ochot- 
iniej, że wypełni on poważną lukę w teoretycznem opano­
waniu białego sportu w Polsce.

PRZEDMOWA
Tenis jest sportem, który u nas staje się z dnia 

na dzień popularniejszym. Pisma wszelkiego ro­
dzaju poświęcają mu dużo miejsca, co jest dowo­
dem coraz większego zainteresowania wśród sze­
rokich sfer. Co roku powstają nowe kluby, sto­
warzyszenia, a nawet związki tenisowe, wzrasta 
ilość kortów, a przedewszystkiem ilość grających. 
Żądna sławy młodzież garnie się do tego piękne­
go sportu i oddaje mu się z zapałem, cały, wolny 
od nauki czas spędzając na kortach.

WILLIAM TILDEN
Ual się poznać światu nietylko na na kortach, lecz 

i w roli publicysty sportowego.

Porażka Jarosza
Tadeusz Jarosz przegrał zupełnie nie-! Obecny rok jest powrotem do formy 

- ■ Young Terrego.spodz.ewanie na punkty po 10-ciu run­
dach z Young Terrym. Jak się ukazuje, 
komisja N. B. A. wyznaczyła tę roz­
grywkę przed ewentualnem trzeciem 
spotkaniem Polaka z Vince Dundee.

Mecz odbył się w Newark 15 listopa­
da w obecności tylko 3.500 widzów Za 
kłady były za Jaroszem i jego porażka 
wywołała wielkie zdziwienie. Young 
Terry wysunął się obecnie na czoło naj 
lepszych pięściarzy kategorii, średn ej. 
Jest on z pochodzenia Włochem i wal­
czy od roku 1929. W 1931 r. odnosi 
zwycięstwo na punkty nad Ben Jebym, 
bije również Jackie F eldsa, ale prze­
grywa z Ignacio Ara. W 1932 r. zostaje 
p bity na punkty przez Gorilla Jonesa 
i Vince Dundee, przegrywa również z 
Frank Battaglją przez k. o. w 7-ej run­
dzie

Jeff Dickson mieszkający w Pary­
żu, menager amerykański, ma nowy 
pomysł. Ma on zamiar w paryskim 
Pałacu Sportowym wybudować bież­
nię lekkoatletyczna i na wzór sześcio 
dniówek kolarskich urządzić ultrama- 
ratoński chód. Na razie nie jest usta- 
'one, czy ma on trwać 24 czy też 48 
godzin.

Celem uświetnienia tego nieograni­
czonego chodu chce jeszcze urządzić 
kilka innych atrąkcyj lekkoatletycz­
nych z Ladoumeguem na czele.

Węgry zabroniły uprawiania u sie­
bie ping-ponga. Dziwny ten zakaz w 
państwie, które wydało najlepszych 
ping-pongistów świata, został wywoła 
ny przez liczne lokale ping-ponga, w 
których podobno zajmowano się nie- 
tylko ping-pongiem.

Od

Do nabycia we wizyitklch apfekaaM

Pomimo tak silnej popularyzacji tenisa, roz­
porządzamy zaledwie kilkoma wybitnymi gracza­
mi. Wszyscy pozostali wykazują zbyt powolny 
i nierównomierny rozwój. Czemu należy to przy­
pisać?

Przedewszystkiem nie posiadamy w Polsce 
odpowiednich nauczycieli (trenerów), których 
znajdujemy w znacznej ilości zagranicą. Spro­
wadzenie takich nauczycieli do nas związane jest 
z dużym wydatkiem, na który tylko niewielka 
ilość bogatszych klubów może sobie pozwolić.

W rezultacie nad systematycznym trenin­
giem rozwijającego się pokolenia tenisowego nie­
ma kto czuwać, niema kto służyć mu radą i wska­
zówką. To też często wybitne talenty, ukazujące 
się na prowincji, marnieją wskutek braku należy­
tej opieki i nieodpowiedniego traktowania gry, 
oraz niezbędnego treningu.

Pozatem nasza literatura tenisowa jest bo­
daj czy nie najuboższą z wydawnictw wszystkich 
gałęzi sportu. W Polsce mamy zaledwie 2—3 bro­
szury o tenisie, z których najnowsza wydana zo­
stała dwa lata temu. Książeczki takie, aczkol­
wiek w najlepszej wierze pisane, nie są w sta­
nie objąć olbrzymiego materiału, koniecznego do 
systematycznej nauki.

Chcąc temu przynajmniej w części zaradzić, 
postanowiłem przetłumaczyć na język polski jed­
no z większych dzieł zagranicznych o tenisie. 
Wybór mój padl właśnie na Lacostea „Tennis“, 
gdyż mojem zdaniem książka ta zawiera najnie­
zbędniejsze wskazówki do nauki tenisa i napisana 
jest przez człowieka, który, nie wykazując żad­
nych prawie zdolności, potrafił .dzięki systema­
tycznej i pełnej energji pracy nad samym sobą, 
dopiąć szczytów tego sportu. Jego dzieło pisane 
jest językiem tak jasnym i łatwym, że nawet laicy 
mogą je dobrze zrozumieć.

Mam nadzieję, że może tym niewielkim do­
robkiem naszej literatury sportowej, przyczynię 
się do większego rozwoju i do lepszego zrozumie­
nia tenisu wśród jego miłośników.

Ernest Wittmann.
PRZEDMOWA

Kierownika francuskiej drużyny Davis - cupowej 
Jeśli Renć Lacostea nawet poza swoim kra­

jem poważają z powodu jego gry i charakteru, 
o ile więcej musimy go cenić my, Francuzi, któ­
rzy obserwowaliśmy jego ciągły rozwój, począw­
szy od młodocianego, zawodnika do szampjona 
i poznaliśmy ko jako współobywatela i przy- 

' jaciela-

wydaie się wręcz fantastyczne.
N ema tutaj wyrafinowanej kombina­

cji zawodowców wiedeńskich. Gra się 
szybko, wzdłuż boiska, bez zbędnych I 
zabaw w driblowamie. mocno fi-TSiijąc 
skrzydła.

Sławna formacja ataku W wprowa­
dzona przez Arsenał dwa lata temu, 
święci triumfy. Obaj łącznicy zawsze 
ztylu, stanowią świetny kontakt pomo­
cy z napadem. Obrońcy, bardzo ««trzy 
w starciach, wspomagani ciągle przez 
bocznych pomocników, z nadzwyczaj­
ną wprawą ustawiają „niewinnych" 
przeciwników na spalonym.

Gra naogół przyziemna, szybka i o- 
stra. jednak n e brutalna. Opanowanie 
piłki nadzwyczajne, o cień gorsze niż u 
wiedeńczyków. Lecz jedno mają An­
glicy bezkonkurencyjne, mianowicie a- 
tak. przeprowadzany żywiołowo, wspo­
magany przez pomoc sunącą tuż za 
pierwszą p;ątką i noszący ze sobą za­
wsze groźbę goala.

Gracze angielscy w przeciwieństwie 
do swych polskich kolegów, umieją 
strzelać i bo „z obu nóg" i z każdej po­
zycji. Na powyższym meczu (zakończo 
nym wynikiem 3:0 dla Arsenału), wszy 
stkie bramki padly z fenomenalnie os­
trych. pólwysokich bomb, oddanych z 
odległości przeszło 15 mtr. Ostatni goal 
strzelony przez lewego pomoen ka z 
odległości 30 mtr (!) z powietrza, był 
majstersztykiem nawet na angielskie 
stosunki.

Wiele się mówi o upadku futbolu an­
gielskiego i o skończonej roli nauczy­
cieli dla drużyn kontynentalnych; są­
dzę jednak, że ciężko będzie Austria­
kom w przyszłym roku, nokinnać angiel 
ską reprezentację w Wiedniu

Sanny.

Na dalszych stronach przedstawia Rene światu 
wyniki swoich dokładnych i pilnych dociekań. 
Otwiera drzwi swego warsztatu i odsłania, moż- 
naby rzec, wszystke swe tajemnice fabryczne. 
Nie należy jednak myśleć, że Lacoste zatrzymał 
tę wiedzę dla siebie do czasu ujęcia jej w ramy 
książki. Każdorazowo udzielał swych rad i wska­
zówek sw'oim kolegom na kortach francuskich
i to w sposób grzeczny, nienatarczywy, zawsze 
dla dobra gracza, w sposób zupełne swoisty.

Duch drużynowy, który był przez Lacostea 
w rycerski sposób pielęgnowany, doprowadził do 
zdobycia, po długich latach zmagań, puharu Da- 
visa dla Francji. Bez Lacostea nie zwyciężylibyś­
my amerykańskich właścicieli puharu w Filadelfji. 
My bowiem potrzebowaliśmy nietylko uderzenia 
i taktyki Rene Lacostea na kortach tenisowych, 
ale także jego wpływu moralnego. Potrzebowa­
liśmy jego dyscyplinowanej siły woli, jego spo­
kojnej i optymistycznej odwagi, jego przenikliwej 
analizy najcięższych nawet problemów, jego spo­
koju i jego humoru.. Zdaje się, że wszystkie te ry­
sy odnajdzie czytelnik w tym tomie; nie spotka 
się natomiast nigdzie z ostrzejszą krytyką które­
gokolwiek z przeciwników i nie spotka też słowa, 
któreby nie wykazywało głębokiej znajomości gry 
i nie przyczyniło się do zrozumienia jej tradycji ‘ 
od postaw.

Francja jest dumna z Lacostea, gdyż swem 
zwycięstwem nad światem tenisowym, pokonał ón 
samego siebie. Rozwinął się na doskonałego gra­
cza, wziąwszy na siebie niezwykle trudne zada­
nie. Teraz jego wiedza zawarta w tej książce mo­
że wpłynąć korzystnie na każdego gracza każde­
go kraju i właśnie w tern leży wielkość Lacostea, 
nawet gdy nie gra.

WSTĘP. ,

napisany przez Williama T. Tildena.
Jean Renć Lacoste, mistrz świata pisze o te­

nisie!
Przez długie lata słyszałem powiedzenie, że mi­

strzowie świata się rodzą, ale nie można ich sfa­
brykować. Mówiono mi, że mistrzowie świata —
to przypadki — usposobienia, lec znigdy ludzie o 
świadomym rozwoju. Moja właśnie kariera słu­
żyła za dowód, że mistrz, to przypadek
sto niedobry przypadek. Zresztą moje własne zda-
nie, twierdzące że mistrz świata — z pewnością 
więc i ja — jest wynikiem długiej, twardej pracy

potrafią, a reszta już pójdzie.
Publiczność berlińska należy 

do bardzo kulturalnych: przeko 
nafy sie dorad o tern Warta i 
Garbarnia, przekonali się i ho­
keiści Legji. W porównaniu do 
obserwowanej przez nas pu­
bliczności innych dzielnic Rze­
szy, jak np. Saksonii. Turyngji, 
Westfalji, Śląska, stanowi Ber­
lin pod względem kultury, kla­
sę dla siebie.

Krytycyzm widza berlińskie­
go skierowany jest przedewszy- 
stlkiem do własnej drużyny^ 
Przeciwnik fair jest tu zawsze 
ceniony. Brutalny system gry 
jest jednak niemiłosiernie kryty 
kowany.

Przypominamy dla przykładu 
ostatni występ Północnych 
Włoch: goście dążyli do zwycię 
stwa wszelkiemi dozwolonemi 
i niedozwolonemi środkami. Bra 
talna gra spowodowała zajęcie 
przez publiczność berlińską wro 
giego stanowiska wobec druży­
ny, która witana była z różnych’ 
przyczyn z wielką sympatją. 
Niewątplmy ani przez chwilę, 
że polska jedenastka wystąpi w; 
Berlinie tak, aby zgromadzonej 
publiczności dać sposobność wy 
łącznie do poklasku. Koniecz­
ność twardej gry (do czego jesz 
cze powrócimy) nie może koli­
dować ze sportowościa! •

Pod adresem kierownictwa1 
polskiego zespołu Dozwolimy so 
bie na czysto techniczna uwagę. 
Termin meczu, niezwykły dla 
polskich piłkarzy, nakazuje pie­
czołowite przygotowanie butów; 
naszych reprezentantów. Li­
czyć się należy z miękkim, mo­
że nawet błotnistym terenem—- 
odpowiednie kołki odegrać mo­
gą rolę bardzo poważna.

Jak nam wiadomo Niemiecki 
Związek Piłkarski wyznaczył 
przedmecz juniorów związko­
wych, który zostame jednak od 
wołany, gdyby teren był zbyt 
rozmiękły.

H. Gliner.

Dopiero potem zjawił się Renć Lacoste, szampjon' 
nie z Bożej łaski, lecz taki, który nim został dzięki 
długiej, uczciwej i pełnej trudu pracy nad samym 
sobą.

Lacoste jest synem nadzwyczaj dobrego, wpły* 
wowego i zamożnego magnata samochodowego, 
którego zamiary względem Renć były skierowa­
ne więcej w kierunku interesu, niż sportu. Wysłu­
chał jednak prośby syna o zezwolenie na grę w 
tenisa pod warunkiem, że będzie grał lepiej niż 
inni.

Lacoste, senior, rozumiał doskonale swój inte­
res: oczekiwał od syna gruntownego zrozumienia 
skomplikowanej gry w tenisa.

Renć poprosił o 5 lat czasu, celem wykazania: 
swych walorów. I dopiął swego: w pięć lat póź­
niej był niezwyciężonym mistrzem świata. Laco­
ste jako chłopak nie był „naturalnym" tenisistą' 
i takim po dzień dzisiejszy nazwanym być nie 
może.

Jego gra jest nietylko wynikiem wielu, godzin 
ćwiczenia, ale także rezultatem starannych stu­
diów teorji gry. Nie widzi się w nim genjuszu gry 
przyrodzonej, nie widzi się uderzeń z repertuaru 
cudownych improwizacyj Henri Cocheta lub Vin-
cent Richardsa. Lacoste nie posiada ani jednego 
uderzenia, któreby stanowiło tego rodzaju dar bo- 

1 gów, jakim jest wolej Richardsa, drajw Johnsto- 
na lub też smecz Pattersona.

Pomimo to, w grze Lacostea nie sposób jesf 
znalezc jakiś słaby punkt, czy najmniejszą choćby 
lukę w jego obronie.

Po raz pierwszy zobaczyłem Lacostea przy je- 
w Stanach Zjednocz»- 

nych w roku 1923, w Longwood Club, Boston, ja­
ko członka francuskiej drużyny Davis-Cupovej.

Był on podówczas szczupłym, ciemnowło- 
W skromnym młodzieńcem, liczącym około 
ty-tu lat. Jego gra była zdrową, pewną grą 2 głębi, 
. opu,0 n,ewysokim poziomie. Podstawy jej były 
jednak solidne, że każdy znawca tenisu mógł za- 
UW ’ ,z z cz?sem czegoś doprowadzi.

Wówczas też dowiedziałem się o istnieniu słyn­
nego notesu tenisowego Lacostea. Już wtedy po-

Renć mały spis graczy, z którymi się ze­
tknął, a w którym notował ich silne i słabe strony 

^^Powiedniejszą metodę gry przeciwko‘ 7CZ®- Rozwijało się to z loku na ?ok, a dziślZ-
•iń ^u,^lęcej 0 czoIowycli gwiazdach tenisu, viż

ktokolwiek-

nad samym sobą, było ignorowane i wyśmiewane. (D. c. nj

%25e2%2580%2598en.su
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Krakowscy bojownicy krażka kauczukowego
w okresie generalnych przegrupowań u progu wielkie io sezonu r DO ClG0U9RA

Zbliża się grudzień, okres pierw­
szych rozgrywek, najwyższy więc' 
czas zapoznać się z planami sześciu 
izespołów hokejowych, które składają 
się w sumie na t. zw. Okręg Krakow- 
E^Mówiąc o hokeju krakowskim, za­
cząć należy od Cracovii. Jakkolwiek 
berto mstrźa okręgowego nie było w 
■roku ubeglym jej udziałem, to jednak 
musimy postawić drużynę tę na czele. 
■Przemawiają za tem jej wjmiki, forma, 
Jakotcż względy... alfabetyczne.

Wielkie ożywienie, panujące w obo- 
izie biatoczerwonych wskazuje na to, 
iż szykują się oni do odegrania bardzo 
poważnej roli, i to nietydko w swym 
okręgu, ale i na terenie ogólnopolskim. 
Pod okiem skrzętnego kierownika p. 
Szembeka, skupiła się obecnie druży­
na. mająca duże szanse nawet na mi­
strzostwo Polski. Już v/ ubiegłym ro- 
iku widzieliśmy postępy Cracovii. O- 
becnie — po wzmocnieniu kilku gra­
czami, szanse jej idą jeszcze w górę.

W bramce obok zeszłorocznego „stró- 
iża" jej — Łyczaka — zobaczymy, je­
szcze nabytek z Górnego Śląska, Miku­
łę z S. T. Ł. Dobrze zapowiadający' się 
Gąsior wystąpi tylko „gościnnie", gdyż 
odbywa służbę wojskową poza Krako­
wem. Obrona wystąpi w zeszłorocz­
nym składzie: Trytko — Ziętkiewcz. 
Zmieni się tylko atak. Tutaj zobaczy­
my trójkę, która uchodzi za reprezen- 
tocyjną: Kowalski — Wołkowski — 
'Nowak. Wprawdzie Wołkowski wystę­
pować jeszcze w mistrzostwach nie 
może, ale udział jego yv meczach mię- 
•dzynarodowych jest już pewny. Druga 
linją ataku, to Balcer — Czarnik — 
Keller.

Zespół ten ma już za sobą kilka spot­
kań i to międzynarodowych. Do końca 
miesiąca Cracovia trenować będzie 
2 — 3 razy' w tygodniu na torze ka­
towickim. Pierwsze dni grudnia wypeł­
ni mecz Krakowa ze Śląskiem oraz 
projektowane spotkania ż Troppauer 
Eislauf Verein (Opawa) i F. T. C. 
(Budapeszt) — wicemistrzem Węgier, 
oba rozegrane na forze katowickim. 
Zkolei Cracovia „zatrudniona" będzie 
w jednym z turniejów P. Z. Q. L„ w 
Krynicy lub Zakopanem, wzgl. wyje- 
dzie 4 — 7 stycznia do Smokowca. 14 
stycznia spotka się Cracovia w Kra­
kowie z Pogonią lwowską. Resztę ter­
minów wypełnią spotkania z drużyna­
mi zagranieźnemi, powracającemi z 
turniejów w Polsce, mecze o mistrzo­
stwo Polski i imprezy, które obecnie 
znajdują się jeszcze w stadium per- 
jtraktacyj.

Sokół — zeszłoroczny mistrz okrę­
gu. musiał rozstać się z najlepszym 
swym graczem — Wołkowskim. Dru­
żyna Sokola dąży pomimo to do u- 
trżymania swego stanowiska. Od młe- 
s’aca już odbywa się i.ntenzywna za­
prawa, zarysowują s;ę powoli kontury 
reprezentacyjnego zespołu, który pod 
kierownictwem p. Jasińskiego stanie 
do zbliżających się bojów.

Sokół miał zawsze najlepszych bram­
karzy. Po Bauerze, który ostatnio wy­
kazał pewną — być może, że przej­
ściową — chwiejność forms’, przycho­
dzi obecnie kolej na Tartowskiego, 
świetnego tenisistę, który obecnie na 
lodzie zbierać będzie laury. Grat on już 
na meczu przeciw Pradze. Linię obro­
nną w Sokole stanowić będą dobrze 
•zgrani Farkas — Kłaput. Zmianie u-

legnie jedynie atak. Na lewem skrzy­
dle wystąpi Reyman, na środku Kalman, 
na prawej stronie Jasiński, Wszystko 
to gracze o dobrej dyspozycji strza­
łowej i dużej ambicji. Druga linją skła­
da się z narybku: Kochański — Wil­
czyński — Pankiewicz.

Z pośród spotkań, czekających ze­
spół Sokola należy wymienić mecz z 
Czarnymi ze Lwowa oraz spotkania z 
innemi zespołami polskiemi. W toku 
są również pertraktacje z dwiema dru­
żynami czeskiemi..

Czołową stawkę drużyn krakowskich 
ti'zuipelnia Krynickie Towarzystwo Ho­
kejowe. Drużyna o niedługim „żywo­
cie" wykazuje ifebywały wprost pęd 
rozwojowy. Po okresie, w którym na 
czoło wybijali s ę gracze, rekrutujący 
się z innych zespołów, obecnie rozwija 
się w K. T. H. „pokolenie własnego 
chowu", które już w bieżącym roku o- 
degrp wybitną rolę. Toteż mewielkie 
zmiany zajdą chyba w poziomie druży­
ny po opuszczeniu jej szeregów przez 
Michalskiego, który przenosi się do 
Warszawy. Program kryniczan jest 
najbardziej chyba urozmaicony. Beż- 
pośredni kontakt z całym szereg:em 
klubów czeskich z pogranicza zapewnia 
im możność rozgrywamia licznych ' i 
ciekawych spotkam Ponadto turnieje 
P. Z. H. L. nie odbędą się chyba rów­
nież bez udziału gospodarzy, co nie­
mały wpływ wywrze na ich formę.

formacyj wojskowych poza Krakowem. 
Program bialoniebieskich opierać bę­
dzie się przedewszystkiem na impre­
zach jubileuszowych, orgamzowamych z 
okazji 25-lecia klubu, a mających bar­
dzo bogaty i rozległy program.

Baiwannlnek klasy A — Legja, to ze­
spól. złożony z graczy o wielkiej am­
bicji i woli zwycięstwa, d®ięki czemu 
zdobyli się na „promocję". Udział w 
mistrzostwach klasy A, oraz spotkania 
z silnemi droży nami wpłyną niechyb­
nie dodatnio na poziom tego zespołu,

który może liczyć na utrzymanie się w 
I klasie.

Kompletu drużyn krakowskich dopeł­
nia Wawel. Obecnie jest wprawdzie 
jedynym B-klasowym zespołem w Kra­
kowie, ale stoczyć będzie musial walkę 
o wejście do klasy A z klik ma B kla- 
sowemi drużynami ź Krynicy oraz re­
zerwami A-klasowemi z Krakowa.

Tak mniejwięcej przedstawia się w 
zarysie „obraz" krakowskiego hokeju, 
który czeka na mróz ’ lód.

(R, G.)

Do Rygi i Tallina
zaproszono bokserów wl eńslC’€h

Pięściarze wileńscy otrzymali zapro-’ 
szenie do wzięć a udz ału w zawodach 
bokserskich w Rydze i Tallinie. Win 
niaiife zwrócili s ę do PZB z prośbą o 
zasilenie składu wileńskiegiJ1 kilkoma 
pięść arzami Warszawy, względnie Lo 
dz; i o udzielenie zezwolenia na wy­
jazd. Łotysze w Wilnie 'walczyli już

dwa razy: raz przegrali, a raz z rem.-» 
sowali. Wz-mocuioiiy więc skład W-
na nie powtrlen przegrać.

W przyszłości warto, żeby PZB po* 
myślał o stałym kontakcie z Łotwą, 
przeprowadzając rokrocznie mecz Ło­
twa — Polska w W.lnie.

Wilno, Białystok, Grudziądz
W Wilnie odbył się mlędzyklubowy 

mecz bokserski między WKS a ZAKS, 
wygrali wojskowi 7:5. Wynki byty na 
stępujące: w. musza: Atlas (Zaks) po­
konał po mało ciekawej walce starego 
Leuarda: w. koguca Se-udler miał do-, 
bry dzień, p konał on po pięknej wal­
ce technicznej Zvka (WKS); w piórko 
wej Pol (WKS) walczył ze słabym za-I

pod znakiem rękawicy bokserskie!
(Biały,!.*) odW sle Cegielski. MM. pesladaB™ 170.1 .IKAal. gjgrcg*
Piibllceiiości zebrało oorpcz lego oddzol -« po. Bloeli’. Olyda. M

liczy 130 członków.
Pan e Sokola III pokimały w siatków 

kę drużynę KS Leo w stosunku 2:u 
(30:12).

na — Jagiellon ja (Białystok) odbył się
w B alymstoku. . .----- ■ --------------
się bardzo dużo. Przemów enie wygto-
sit prezes Ja.gieHonji płk. Kawelim. po- 
czem zawodnikom: Majowi, Góreckie­
mu i Piotrow czowi wręczył upominki 
za zeszłoroczną pracę. W ringu sędzio­
wał por. Żmudziński.

Wyniki szczegółowe były następują-
wodmk em, poż.yczonym z AZS | ce wa.ri niuszej): Górecki (Jj zwy 
Szczypiorkiem, który przegrał na 001^ ...
kty; w. lekka Kompowsk (WKS) zre-;
mispwał niespodziewanie z powracają-
cym na ring Kbcesem; w półśredniej

Makabi przechodzić będzie w roku । Po humorystycznej walce Houwalt po- 
bieżącym dalszy' ciąg swej „mutacji",. konał prymjtvwnygi Łazdiuńskiego; w 
zapoczątkowanej jeszcze przed rokiem. - wadze średniej 1 alko, będąc mistrzem 
Po usunięciu się „starej gwardji" mło- i WJna, rozczarował widownię, walcząc

. «rżej swej n w malm ej formy. Pokonał

c ęża zasłużenie wysoko na -punkty Je­
rzego 1. Jerzy II (O) — Maj (J). Mai 
ma słabe uderzeń e, siły jednak są wy 
równanie, zwycięża na punkty Jerzy II. 
Piotrowicz UJ — Perclsztejn (O); Pio­
trowicz atakuje i wygrywa zasłużenie 
na punkty Piotrowicz zapowiada się do 
skonale: bije seriami w twarz i żotą
dek. Ki brzyński (J) — Talki I (G); K> 
brzyński doskonały, atakuje -przeć wni-

—* — • ---- - • 
czfi mków i sekcja wojskowa 20 człon­
ków. W wolnych wn oskach omaw ano 
sprawę nawiązania kantaktu z kluba-
mi niemieckimi.

Gryf wybrał zarząd w składzie: pre­
zes  dyr. Tyborski, w ceprczesi —

Rewja 44 boKserów
odbyła cię w ub egłą n edziele na ringach stolicy

dizież poprawia się coraz bardziej i „a- ;11 £ei swej nermajnejformy. Pokonał 
klimatyzuje" do poziomu ogólnego. 0:11 słabego Jungiera. SędzŁwal p. Ho- urzyilSK1 uuMwuaty, v,4.w
Zmian należy się spodziewać w druży- łownia. | ]ia serjami i po pierwszej rundzie sę-
nie naskutek wyjazdu kilku graczy do* Mecz bokserski reprezentacja Grod-ldzia przerywa walkę, przyznając mu 

! zwycięstwo. Zorzycki (J) — Rubin (G):

otf-a_ Legia 10:4 I Doskonalą formę zaprezentował
,. mistrz Warszaw!y — Olszewski. B kser 

Wvnik ten bokserzy Skry; osiągnęli i strze;ca swo,,m huraganowym atakiem 
zasłużenie. W. musza: Brzeziński (L) 
Grzelak (S). Zwycięża Grzelak (S) nad 
twardym, ale mało agresywnym Brzc-

wprost porwail widown ę. .
Wogóle bokserzy Strzelca dzięki kieł 

rownictwu p. Maryn. wskiego, cicho to- •

Tarniei gier w Warszawie
Tradycyjny turniej gier sportowych, 

organizowany przez Warszawski Ośro­
dek Wychowan a Fizycznego, z r ku 
na rek zyskuje na znaczeniu i wzięto-. 
ści, stając się najważniejszym ewene-i 
mentem zimowego sezonu gier w sto-i

Turniej rozpoczął s'e w sobotę i roz- 
grywany będzie w każdą sobotę j nie­
dzielę aż do polew ygrudaia. Lista zgło­
szeń osiągnęła w tvm roku rek- rdową 
liczbę poa,nd 110 drużyn kobiecych i 
męskich klasy A, B i niestowarzyszo- 
nych, ogółem pomad 700 zawodniczek 
i zawodników.

W s botę i nied<z:elę rozpoczęto 
pierwsze serje s:atkówkii pań i panów 
klasy B i niestowarz5'-szon5rch oraz ko­
szykówki męskiej klasy B i niestowa- 
rzyszo-nych
. W k-dlneciei siatkówce.AZS II wygrał 
z SGGW 2:0, Skra z ŻASŚ 2:1 i Kole-

11 21:4. Orkan — Ognisko II 8:7. Laur 
II — Ognisko I 8:4. ZASS — Warsza- : 
w'anka HI — 7:1. Laur I — AZS 1, 
10:4, Legja — Prz5rsztość II 16:3, Pc-' 
Ionia II — YMCA II 10:4. Warszawan- 
ką II — P lomia HI 12:7 i Warszaw am- 
ka I — Polonia IV 8:2. W grupie nie- 
stowarźyszon.vch szermierze CIWF — 
Mazovia 12:2.

Zawody odbywają się z nadzwyczaj­
ną sprawn-scą i zagarkową pwnktual-

walka remsowa, jednak Zorzyck' za­
powiada się doskonale. Kuśnier (J) —
Lewti (O): Kuśnier wygrywa w 3-ej
rundzie przez k-
czas z orzeciwn kiem.

bawiąc się

i-wuiu.v ni. -- rownictwu p. maryti.wsmciw, viv»v
zińskirn (L): w. kogucia: Ałbeck er^ILI ru^ sobj€ <]rogę do czoła pięściarstwa 
— X). Wygrc! Butt warszawskiegj. Jedynym słabym punk-1
kowa: Wesołowski (L) triumfuje nad je.ni bv.| u jjjch Gajek.

Wyniki: w wadze muszej Kumnier

— Butt (S). Wygrał Butt(S); w. ptor-

Glowaokim II 1S); w tej samej wadze
Sztuden (Ś) wygrywa walkowerem z

j: p wodu nadwagi przeciwnka; w spot-1 
ca’ły kann towarzyskiem wygrał Kcmar (L): j

Jageltonja w stosunku 9:3. j
Grudziądz. W meczu bokserskim PKS 

Katowice pokomal GKS Grudz ądz 8’6. 
PKS wystąpił w najlepszym składzie 
nie bagatelizując tak jak inne kluby 
Grudziądza. Wyniki szczegółowe by­
ły następujące: Nowakowski (P) bje 
na pumikty Caurtka. dzięki większej a-

Mecz wygrała w lekka: Wasiak (L) — Pankiewicz. 
(S). Zwycięża po zaciętej i ciekawej | 
walce bokser Skry; w wadze średniej:
Głowacki I (S) bije wysoko -na punkty 
prymitywnego Dorobę II (L); w. Pol­

(M) w walce nadprogramowej wygry- 
wa wysoko na punkty z Sul-eżyckmi 
(S); w tej samej kategorii wie! krotny
-reprezentant Warszawy — Brenbawi 
(M) rozprawia się gładko z ambitnym, 
ale bardzo prymitywnym Gajkiem (S); 
w w. koguciej Dreiman (M) po niecie­
kawej walce rem suje z G elgusiewi-pi .V ---------- T ' ■: . natvvj "Ulw ~ -

ciężka: wobec niestawiena się u^roz- czetTI (g); w tej samej wadze mstrz I
kiewicza (S) wygrywa bez walki Ko-

gresy wności, Krzem ński (Q) b:je na 
punkty Moczkę. Po chwilowym ataku 
Ślązaka Krzemińsk' opanował sytuację

zakow (L).

Imca — Orkan 8:6

kroku — Spiestolman (M) wygrywa zi
Bieniem (S)., 

Olszewski (S) — Neustadt (M), byłoi 
to najpiękniejsze spotkanie dna. Wy-

moścą. Organizac.ia rzeczywiście nieby-' ślązaka KrzemmsK opanował sywiawę 
wale d'skonała Sędziowanie popraw-1 1 parę razy poważnie zagr ^ _-
na, iedy.rc w koszykówce nie zostały; który w III rundzie uc.ek do 
jeszcze należycie opanowane nowe bzymania. Matuszczsk (P) bje

attj OT,ez punkty Kozlowskiegi ■, dzięk- swym vel 
i nym ciosom podbródkowym. Malic (P) 
| po prymitywnej walce bije Stoczka. 

M‘edzyszkolne zawody w siatkówce, Witkowski (G) wygrał przez technćz- 
i koszykówce o mistrzostwo szkół śre- Ry ]{_0 z Gburskim. otw eraiąc mu n:e-

przep’sy ani przez sędziów, 
grających.

duch odbędą sę w dniach 24. 25 i 26
b. m; w sali Warszawskiego Towa-rzy-

jowe P. W. z Grażyną II 2:0. W siat- stwa Cyklistów na D> n^ach Zg osze- 
kówce męskiej Legia p konała- Warsza-1 ™ «lalezy składać d^ redakcji Kuzm 
wa-nkę I 2:0, a Polonia II - Warsza- Młodych do dnia 18 b. m. włącznie.
wiankę IV 12:0. Już trzv baseny ztotowe czynne są w

wylecz: mą jeszcze bliznę. Wieczorek 
remisuje w walce towarzyskiej z Bie­
sem II po 'stabei walce. Wezner (G) 
b je na punkty Wrazidłę. Pierwsza 
runda dla Wra-zidły, który atakował 
celn e: w następnych przewaga Wez-

Najlepiej zaprezentował s’ę Czarek'grał zasłużone nnst-rz Warszawy Ol- 
w wadze średniej. Wyniki techniczne szewski, górując szybk scią nad Neu- 
były następujące: Głowacz (I) wygry- stadtem, który umie wałczyc z głową 
wa z Bielniakem (O); Pawłowski (Obi taktycznie dobrze. Konstatujemy, ze> 
bje Palleowa (I); Kowalski (O) meza-l w obecnej formę Olszewski jest groź- . /T\ . Ln.,!?-,!-a nen rtn.t łtre r/ 61L' Tl 'mniFWsłużenie wygrywa z Gniewoszem (1); 
Czerski (I) wygrywa z Kc-sacklm (O); 
W- źniewicz (O) zwycięża Gruntkow-

nym konkurentem dal wszystkich pióri 
k-rwców w stolicy; Wichliński U) wl

W grup'e niestowarz5'szonych uzy-; stolicy. W niedzelę Stołeczny Komitet 
skano wyniki: Mazovia — OMP I i 22 Wvchowa-iiia Fizycznego otworzył pfy- 
p p. z Huraganem II walkowerem.1 walne Kasy Chorych. Poprzednio iuż 
SGGW — Orlę 2:0, L-G II — 39 WDH otwarto basenv w Domu Akadenrckim 
2:1, Lot I — g mn. Lelewela 2:0, OMP । j w Oficerskim Yacht Klubie.
II — P. M. Szik. 2:0. Huragan gimn. | pWa mecze zanaśnłcze o mistrzo- 
Przyszłość 2:0. gimnazjum na Biela-, stw0 Warszawy Legja — Skra i Prąd 
nach — gimn Pouiatowsk ego. I— YMCA rozegrane zostaną w niedzie

W koszykówce męskiej kl. B Przy- lę> dlL 26 b. m. w hali Legii, 
szłość p konała Strzelec — Pruszkowl

nefa mimo odważnego i ambitnego par­
cia do ataku Wraz;dly.

Bydgoszcz. W ubiegłym tygodniu od 
było sie walne zebran e klubów wio­
ślarskich BTW i Gryfu. BTW wybrało 
nerwy zarząd w składzie następującym: 
prezes — dyr. Czajkowski, I wicepre­
zes — dyr. Maciejewski, II wiceprezes 
dyr. Woda, sekretarz — dyr. Żewcki, 
skarbnik — p. Kugler, naczelnik — P.

skiego (I): B.niada (I) Po chaotycznej 
walce remisuje z Piotrowskim (O); O- 
żarek (I) nokautuje w pierwszefn star­
ciu Abramczyka (O). Sędzia p. Targow­
ski. Publ czności 400 osób.

Makabi — Strzelec 8:8 w boksie
Wyn k ten krzywdzi bokserów ży­

dowskich. Właściwy rezultat meczu po 
winien brzmieć 9:7 dla Makabi, gdyż 
bardzo ambitni pięściarze ży­
dowscy ruszyli do boju z emigrantami 
z N emiec. Start ich należy uznać za u- 
da-ny. Kummer i Neustadt wnieśli do 
walki dużo boirwośo'. Znać po nich do­
brą szkołę ulem ecką. wyrażającą się 
w dobrej taktyce i technice.

wadze lekkiej po chaotyczne przepro­
wadzonej walce wygry wa z Wioogra- 
dem; w wadze lekkiej kończąca się 
„gwiazda" Gryffenberg V (M) przegrał 
hanebnie-przez -poddanie się w Jrże- 
ciem stare u Gutkowskiemu (S); w śre 
dnia; Pilnik (M) — Strzelec (S). Pilnik 
był bezsprzecznie lepszy, ciosy jego 
byIj- silniejsze i celniejsze. Ws^grał -cm* 
zdaniem naszem^ bezwzględnie tę wal­
kę: wynik remisowy spotkał się z giM 
rącym protestem widowni. W wadze 
pólciężk ej Neuding (M) zdobywa bez: 
walki dwa punkty wobec niestawienia! 
się Kostrzewy (S). Sędzia p. T. Pastur- 
czak w ringu wypad! bardzo blado. Pu- 
bliczncści dużo.

Mózg i pieść 4)

Z pamiętnika menażera 
bokserskiego

. Najbardziej glośnem i sensa- seya. Jack Dempsey podziś dzień 
nie docenia jej jeszcze w zupeł-cyjnem iniepiorozum.eniem po- 

m.ędzy bokserem a managerem 
było rozstanie się Dempseya z 
Kearnsem. Dempsey jest moim 
osobistym przyjacielem. Kearn-

ności, a amatorzy boksu nigdy 
zda^e się nie przypisywali jej du 
żej wagi.

Z usposobienia Dempsey jest
sa znam mniej, lecz zaliczam go jednym z najłagodniejszych i 

najlepszych, managerów najbardziej potulnych ludzi wdo najlepszych, managerów
sportu bokserskiego. <
Błąd, który kosztował 300.000 ] 

dolarów :
Podobnie jak Eddie Kanie, ( 

Kearns rozpoczął swoją karjerę i 
jako pięściarz, lecz po kilku nic : 
nie mówiących meczach na Yu- ; 
konie, jeszcze za pamiętnych 
czasów złotej gorączki, zrozu- । 
miał, że powinien pracować ra- 
cze^ po drugiej stronie ringu.

Mimo, że człowiek ten posia­
da niezwykły węch dolarowy, 
mie potrafi! jednak docenić war­
tości kasowej reklamy i rozgło­
su, stworzonego przez Texa 
Rickarda, który publiczność 
przyjęła za dobrą monetę, ku­
pując mecz jako „Walkę Stule­
cia".

Riekard zaoferował swoim 
partnerom albo 50 procent wply 
wów kasowych lub też honora­
rium w wysokości 300.000 dola­
rów. Kearns odrzucił 50 proc., 
domagając się gwarancji. Takie 
posunięcie kosztowało jego i 
Dempseva pełne 300.000 dola­
rów. Polowa wpływów kaso­
wych wynosiła bowiem 600.000 
dolarów. „

Lecz blad ten wskazme tylko 
na to, że Kearns zazwyczaj miał 
rację. I błąd ten n:e pomniejsza 
bymajimniej największej zasług’ 
Kearnsa w stosunku do Demp-

te nie mogły nie wywrzeć wra-|Tuch ten zmiękczył serce mana- 
żenia na Dempseyu. Jego sza- gera w stosunku do pięściarza, 
leńcze ataki w ringu, według bo oto w dziewiątej rundzie, gdy 
mego zdania, należy przypisać hvln widoczne, że Walker nie da

świecie sportu bokserskiego. 
Kearns zaraz na początku zro­
zumiał, że chociaż zalety takie, 
o ile chodzi o stosunek do na­
szych bliźnich, są godne poza­
zdroszczenia, to stanowią one 
jednak dużą przeszkodę dla ćzlo 
wieka, marzącego o pozostaniu 
szampionem świata.

A więc Kearns postanowił 
zmienić stosunek Dempseya do 
s:ebie samego. Przed zawar- 
c.em umowy karjera Dempseya 
nie była wcale imponująca.. On 
sam powiada jak walczył. jako 
Young Dempsey, a później jako 
Battling Dempsey.

Kearns matychmiast zebrał się 
do pracy zaszczepiania swemu 
protegowanemu morderczych 
instynktów. Robił to bardzo sub 
teinie. Manager umyślnie kładł 
nacisk na przezwisko „Manassa 
Mauler“ — (miot z Manassy)— 
wynalezione przez jednego z fe 
lietonistów sportowych. Gdy 
przedstawia! Jadka komukol­
wiek, zawsze dodawał -z dram? 
tycznią emfaza: „Pan nie widzia!

i go w walce. On zabija ich! Mor­
duje jak kat! Napawa się wido- 

। kiem krwi!“ Te urojone właści- 
* wości charakteru Dempseya by 
i ly tak do niego podobne jak noc 
i do dnia, lecz dzięki stałemu ich 
■ przypominaniu i sugestji, słowa

tylko stałemu powtarzaniu przez 
Keanmsa tych krwiożerczych 
słów. Rezultaty — to rekord 
Dempseya.

Zawarcie pokoju.
Po ich rozstaniu zdawało mi 

się, że Kearns, świadomy wrażli­
wości Dempseya, wyzyskiwał ją 
w celu wygrania swej kampanji 
prawnej przeciw szampjonowi 
tuż przed jego pierwszą walką 
z Tunney‘em. Dempsey pojednał 
się że swym byłym managerem 
stosunkowo niedawno.

Podczas spotkania Schmelinga 
z Walkerem, którego managerem 
był Kearns, Dempsey po raz 
pierwszy od chwili ich rozstania 
podszedł do rogu i wobec wypeł-

było widoczne, że Walker nie da 
rady silniejszemu przeciwniko-

nieź wywiera tajemniczy wpływ 
na jego przeciwników. Wszystko 
to było doskonałą reklamą i o-

wi, Kearns na znak porażki rzu­
cił ręcznik na środek ringu.

Z pośród licznych managerów 
jakich znałem, najbardziej zbli­
żonym do Kearnsa pod względem 
urządzania efektownych me­
czów, był mały ruchliwy pilot
Georgea Carpentier — Francois

czywiście najzwyklejszem 
świecie zawracaniem głowy.

w

I oto, gdy na trzydziestu a- 
krach Boylea Dempsey spotkał 
się wreszcie z osławioną „Orchi-
deją“, Francois,
nieobecności Kearnsa,

korzystając z j
który

sprawdzał rękawice, prześlizgnął 
się pocichu do rogu Dempseya.

Wywijając tajemniczo rękami
Descamps. Osobowości De- ii mamrocząc jakieś galijskie za- 
scampsa możnaby poświęcić cale 'klęcia,. Descamps zbliżał się ao
Descamps. Osobowości

kolumny, lecz najciekawszą ce­
chą, przypisywaną tej postaci 
była siła hipnotyczna, którą on 
podobno posiadał.

Sprytnie urobiona pogłoska 
roznosiła po świecie sportowym 
sensacyjną wieść, że mały Fran-
cois nietylko hypnotyzuje Geor-

nionej areny uścisnął rękęigea, zmuszając go do nadludz- 
Kearnsa. Bardzo możliwe, że od- Ikich wysiłków w ringu, lecz rów-

NOWOZELANDCZYK TOM HEENEY 
jeden z głośnych kiedyś przeciwników Dempseya i Tuimeya,

szampiona. Lecz Jody Benjamin.

niema wyboru i, chcącniechcąc* 
musi dzielić zyski ze swoim 
wspólnikiem.

Niezależnie od zdolności pię* 
ściarza, musi on podpisać kon-H 
trakt z jakimś managerem, któ­
ry za pracę swoją będzie korzy-; 
stal z pokaźnego udziału w zarobi 
ikach swego pupila.

Rzecz taka, patrząc na to 25 
punktu prawnego, nie powinna 
mieć miejsca w kraju wolności i 
sprawiedliwości, lecz- jak już 
przedtem zaznaczyłem, zdolny 
manager na udział swój w zupeł-

nie w ciemię bity, zastąpił mu 
drogę i żeby rozwiać tajemnicze 
wpływy czarnej magji, spytał 
prosto z mostu: „Czy mam go 
lunąć w pysk?“

Francois mógł tego nie zrozu­
mieć, lecz groźny wyraz twarzy 
i zwarte pięście byty aż nadto 
wymowne. Hypnotyzer umknął 
czemprędzej do swego rogu.

Później już w Paryżu byłem 
świadkiem, jak hypnotyczne 
zdolności Descampsa zawiodły 
po raz drugi. Było to podczas me 
czu Siki — Carpentier. Na począt 
ku człowiek widząc, jak Siki sła­
nia się za najmniejszym podmu­
chem carpentlerowskich pięści, 
mógłby przypuszczać, że Siki jest 
faktycznie zahypnotyzowany, 
lecz w późniejszych rundach mtP 
rzyńscy bogowie musieli widać 
przyjść z pomocą czarnemu pię­
ściarzowi, który zerwał się jak 
opętany i zaczął druzgotać Geor­
gea na miazgę, podczas gdy De­
scamps .wyłamywał w rozpaczy 
swe hypnotyczne palce.

Gene Tunney w. autobiografji 
swojej wyraża uznanie dla ame­
rykańskiego zrzeszenia manage- । 
rów boksu. Powiada on całkiem , 

Iptwarcie, że pięściarz zawodowy

, ności zasługuje. Tyczy się to 
i również jednego z najwybitniej- 
: szych managerów Gene Tun- 
: neya — Billy Gibsona.
• Billy Gibson nie przewyższał 

sprytem Tunneya — co jest rze- 
• czą wyjątkową u szampiona, —: 

gdyż niewielu pięściarzy posiada
* instynkt kupiecki. Jako admlni- 

strator, Gibson nie mógł oddać 
Tunneyowi żadnych usług. W za­
kresie treningu Gene dowiódł 

: bardzo wyraźnie, że jego meto­
dy przygotowywania się do naj­
ważniejszych meczów przewyż­
szały swą efektownością plany i 
programy zaprawiania się do1 
walki, sporządzone przez osoby 
trzecie. Co się tyczy taktyki, to 
Gene zawsze polegał na wska­
zówkach weterana ringu Jimmy 
Broiisona. \

Jaka więc rolę odgrywał Gib­
son? Gibson wystarał się Tun­
neyowi o szanse spotkania się 25 
sźamnionem. co. zanewniwm was. 
nie było rzeczą*łatwą. Według 
ówczesnej opinii wielu innveh. a- 
SÓW boksu Z?S'hfg!5’tofo fltornnicj 
do Tunneva na ™ecz- z Demn- 
seyem. Harrv Wills nanrzykkid, 
czarny pięściarz , wagi ciężkiej 
domagał się stale tego snotkanją^ 

(d. c. n.)
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Imponujący rozrost-hokeja europej­
skiego, głównie w okresie ostatnich 
lat: dziesięciu; jego niezwykła ekspan- 
sywność, wciągająca w ■ orbitę • swych 
wpływów coraz to nowe państwa i'po­
wodująca wielokrotne zwiększenie ■ licz­
by czynnych graczy; wreszcie rosnące 
rzesze widzów, którzy w miarę postę­
pu czasu stają się fanatykami.i iznaw- 
cami hokeja- — jest powodem, .że. ho­
kej w rodzinie sportów zimowych-jeśli 
nie zdystansował to w każdym razie 
'wyrównał swą pozycję z narciarstwem, 
6portem zawodniczym dużo starszym 
od hokeja.

Nie od rzeczy więc będzie w krótkich 
lapidarnych zdaniach podać, daty i cy­
fry, obrazujące powstanie-i stan obec­
ny hokeja w poszczególnych pań­
stwach. Będzie to pewnego rodzaju en­
cyklopedycznym przyczynkiem do hi­
storii hokeja światowego.

Ligue Internationale de Hockey sur

Encyklopedia hokeju światowego

Glace została powołana do życia w 
dniiąch 15,i 16 maja 1908 r. w Paryżu 
ma pierwszym kongresie. Jako członko­
wie - założyciele występują:'Francja, 
Anglja, Szwajcaria i Bellgia. Jest rze­
czą ciekawą, że wniosek o założenie 
podpisały również: Rosja i Niemcy, 
którzy jednak na zebraniu inauguracyj- 
nem nie byli obecni (adnotacja w pro­
tokóle obrad: „nieobecni, usprawiedli­
wieni"). Najwyższą władzą Ligi jest 
kongres, zwoływany corocznie (z prze­
rwą w latach 1914 — 1921, po wielkiej 
wojnie pierwszy odbył się w 1922 r. w 
St. Moritz). Kongres — poza sprawami 
administracyjnemi — zajmuje się mo­
dyfikowaniem przepisów gry i powie­
rzaniem organizacji mistrzostw' Euro­
py poszczególnym państwom. Ostatni 
kongres w Pradze Czeskiej (1933 r.) był 
dwudziestym zrzędu. Od dwunastu lat 
pirezesem Ligi jest Belg Loicą, towarzy 
szy mu od 1925 r. jak przysłowiowy 
cień Poplimont, sekretarz i skarbnik w 
Jednej. osobie.

Pierwszy turnie} międzynarodowy 
rozegrany został w Chamonix w 1909 
r. i traktowany by! jako próba general­
na przed organizacją mistrzostw Euro- 
py.

Mistrzostwa Europy zapoczątkowane 
zostały w 1910 r. w Aux Avants. (Szwaj 
carja) i wygrane były przez Anglię. 
Najbardziej nieudałe były mistrzostwa 
w 1905 r.. zaczęte w Pradze Czeskiej, 
a kończone w Strbskiem Piesie i Sta- 
rim Smokovcu, ora.z w 1930 r. — kiedy 
w Chamonix przeprowadzono tylko gry 
eliminacyjne, trzecie i czwarte miejsca 
■TOizegra.no w Wiedniu, a finał w Berli­
nie. Tegoroczne mistrzostwa,. wyzna­
czone w Mediolanie w dmach 4 — 11 
luty 1934 r., będą dziewiętnastemi.

Mistrzostwa świata byty rozegrane 
dotąd zaledwie sześć razy (warunkiem 
odbycia tych zawodów jest obecność 
Kanady lub Ameryki). Od 1930 r. roz­
grywane są już corocznie, .naskutek. 
mody, jaka zapanowała obecnie za O- 
cea;.iem spędzania urlopu przez hokei­
stów w Europie.

Mistrzostwa Olimpijskie numeracją 
me pokrywają się z Zimowymi Igrzy­
skami ' Olimpijskimi, ponieważ poraź 
pierwszy rozegrane były w 1930 r. w 
Antwerpii, kiedy jeszcze oddzielnej 
■olimpiady zimowej nie było. Rok ten 
jest przełomowy dla hokeja europej­
skiego, ponieważ poraź pierwszy w 
Europie zjawiają się otoczeni legendą 
„arcymistrze - kuglarze" — drużyny

TEGO NIE ZOBACZYMY W POLSCE
Bramkarz, obrońcy i pomocnicy „murują*' bramkę orzy biciu rzutu 
wolnego w czasie rozgrywki w „b andy“, sportu popularnego w Szwe­

cji narówni z hokejem kanadyjskim.

Kanady i Ameryki; zwycięstwo Kana­
dy nad Ameryką było przekonywujące, 
bo odniesione z dwucyfrowym rezul­
tatem. Dotychczas rozgrywane cztery 
mistrzostwa olimpijskie wygrała Kana­
da.

Specjalna puhary, ofiarowane przez 
Ligę, były wygrane: przez Czechosło­
wację za trzykrotne mistrzostwo Euro­
py (definitywnie w 1922 r.), drugi pu­
har — za to samo przez Szwecję (w 
1932 r.). oraz przez Kanadę (w 1931 r.) 
za czterokrotne mistrzostwo świata. W 
rozgrywaniu jest puhar o pięciokrotne 
mistrzostwo olimpijskie.

Liczba sędziów międzynarodowych 
w państwach europejskich przedstawia 
się następująco: Anglja — 4, Austrja 
— 6, Belgja — 2. Czechosłowacja — 11. 
Francja 5, Łotwa — 1, Niemcy — 8, 
Polska — 6, Rumunia — 1, Szwajcaria 
— 10. Szwecja — 4, Węgry — 5, Wło- 
chy — 6.

Zkolei podajemy dane, dotyczące po- . 
szczególnych związków państwowych 
(w nawiasach są podane dwie cyfry: 
pierwsza oznacza rok założenia, dru­
ga — rok przystąpienia do Ligi):

Ameryka (1883—1920), obecny mistrz 
świata, była w 1928 r. wykluczona z 
Ligi... za niepłacenie składek cźłonkow 
skich (a przecież jeszcze wtedy dolar 
stał bardzo dobrze); w dwa lata potem 
nastąpił powrót. Hokej amerykański 
zorganizowany jest w 15 związkach 
stanowych, w których zrzeszonych 
jest pareset klubów. Mistrzostwa pań­
stwowe nie są rozgrywane regularnie, 
ostatnie (1933 r.) dały tytuł Atlantic 
City Sea Gulis. Liczba lodowisk sźtucz 
nycb jest tak duża, że w statystyce Li­
gi figuruje tylko... 49 poważniejszych. 
Jest czemu zazdrościć!

Kanada (1914 — 1920) hokejowa 
rozpada się na 10 związków terytor­
ialnych. zrzeszających parę tysięcy 
klubów. Mistrzostwa państwowe, roz­
grywane od 1909 r.. pokrywają się z 
największą nagrodą hokejową świata: 
Allan Cup. Do ostatnich mistrzostw 
w Pradze Czeskiej — wygranie tego 
.puharu było równoznaczne z mistrzo­
stwem świata. Puhar Allana — to te­
ren walk głównie między Toronto i 
Winnipeg. których od czasu do czasu 
niepokoją Ottawa i Montreal. Sztucz-

TROFEUM KANADY 
za 4-krotne mistrzostwa świata w 

hokeju.

JEDYNA GOŚCINA JAPOŃCZYKÓW W EUROPIE .
miała mejsce w r. 1931-ym na turnieju w Chamonix, gdzie Polska pokonała icn a.u.

Wiedniu i 1 w Módllng — wszystkie 
otwarte).

Belgia (1908 — 1908) reprezentowa­
na jest przez 4 kluby, rozgrywające 
mistrzostwo krajowe, w ostatnich 3 
latach zawieszone. Ma jeden tytuł mi­
strza Europy (1913) i jedno wicemi­
strzostwo. Dysponuje 1 sztucznem o- 
twartem lodowiskiem w Bruksela.

Czechosłowacja (1909 — 1909) zdo­
bywa sobie bezpośrednio po wstąpie­
niu do Ligi niezwykle mocną pozycję, 
czego najlepszym dowodem 6-krotne 
mistrzostwo i 3-krotne wicemistrzo­
stwo Europy. Jednoczy 167 klubów, o 
poziomie niskim w stosunku do czoło­
wej drużyny LTC. Mistrzostwo było 
rozegrane tylko Taz jeden w 1932 r. 
(LTC). Sztuczny tor w Pradze Cze­
skiej oddany do użytku w zeszłym se­
zonie (otwarty).

Finlandia (1929 — 1928) rozpoczęła 
mistrzostwa w 1928 r. Klubów 13. Jako 
przeciwnik notowana jest na giełdzie 
hokejowej bardzo n!sko.

Francja (1907 — 1908) .pracuje w 33 
_______ klubach. Mistrzostwo .rozgrywane jest 

ne wicemistrzostwo Europy. Na terenie od 1907 r. i zdobywane głównie przez 
Austrji czynne są trźy lodowiska (2 w Chamonix. dopiero w ostatnich 2 la-

nych lodowisk, mimo niezwykle ko­
rzystnych warunków atmosferycznych 
jest przerażająco duża liczba. Dość 

I powiedzieć, że są one nawet w naj­
mniejszych miasteczkach.

Anglia (1913 — 1908) ma 15 klubów 
hokejowych. Mistrzostwa krajowe roz 
grywane są od 1898 r. bez wyraźnej
supremacji 
Dysponuje 
otwartemi, 
Anglja ma 
Europy.

któregokolwiek z klubów 
14 sztucznemi lodowiskam1 
w tej Liczbie 6 w Londynie, 
tytuł pierwszego mistrza

Austria (data założenia nie ustalo­
na, do Ligi zgłoszona w 1912 r„ następ- 
ire wykluczona po wielkiej wojnie w r. 
1920, ponownie przyjęta w 1924 r.). jest 
— obok Czechosłowacji — najmocniej 
szem państwem hokejowem Europy. 
W mistrzostwach, rozgrywanych od 
1922-23, bierze udział 32 kluby, zorga­
nizowane w 7 związkach okręgo­
wych; w tym okresie WEV oddał mi­
strzostwo tylko raz jeden innemu klu­
bowi. W swym dorobku sportowym 
ma dwukrotne mistrzostwo i trzykrot-

Rynsztunek narciarza
Sprawa rynsztunku narciarskiego tuż ziem koniecznem. Szerokość nart

w Polsce jest wciąż jeszcze wielką, nie powinna przekraczać 7 ctm, a dla 
bolączką. Panuje u nas zupełny nie bardzo wysokich i ciężkich narciarzy
mai chaos pojęć, nietylko, jeśli cho 
dzi o pewne finezje nart, ale nawet 
o ich zasadnicze wymiary, np. 
długość, czy szerokość. Jest to wi 
na małego kontaktu z zagranicą, 
która pod tym względem ma zda­
nie wyrobione i sprecyzowane w 
licznych doświadczeniach. To też 
poniżej oddajemy w pierwszym ar­
tykule glos znakomitemu fachowco­
wi z Austrji, kroczącej na czele 
Europy, jeśli chodzi o narciarstwo 
turystyczne, który krótko, ale tre­
ściwie zapozna naszych Czytelni­
ków z zasadami rynsztunku narciar 
skiego, którym hołduje zachód.

Przedewszystkiem zajmijmy się 
samemi nartami.

Poza specjalnemi celami, wyrabiane 
są one tylko z jesionu, albo hickory. 
To ostatnie drzewo jest droższe, ale 
wskutek swych zalet musi bvć stawia 
ue przed jesionem. Jest ono o wiele 
trwalsze, odporniejsze na złamanie, 
kanty jego dłużej sie trzymają, łatwiej 
iest je. smarować i ślizga się lepiej na 
mokrym śniegu. Nawet większy cię­
żar jest jego plusem gdyż daje więk­
szą stabilizacje w zieździe.

Jeśli chodzi o długość nart nie trze 
ba się już trzymać przenisów dawnej 
literatury fachowej, która mówiła: 
„stanać na palcach i wyciagniętemi pal 
cami rąk dosięgnąć końców nart“. Wy 
brane w ten sposób narty byłyby o wie 
le za długie.

Niewielcy ludzie biora narty dwume 
trowe. wysocy — 2 mtr. 10 ctm. Tyl­
ko bardzo mali albo bardzo wysocy lu 
dzie dorzucają lub odeimują od tych 
wymiarów jeszcze po 10 ctm. Nartę 
bowiem dopasowuje sie nietylko do 
wagi zawodnika, ale i do właściwości 
terenu. A w terenach wysokogór­
skich mniejsze lub wieksze długości są

7.5 ctm.
Teraz trzeba sprawdzić wygięcie' 

nart i ich sprężystość. Szpice muszą 
być elastyczne, ale po odgięciu ich nie 
powinny drgać zbyt długo, , jakby ner­
wowo. Wygięcie nart pod więżbą 
powinno ustępować dopiero pod bar-

। dla elastyczności narty, a przyjmuje 
tylko dla siebie pełny ciężar narciarza 
r,rozkłdda go równomiernie na całą 
nartę.

■ Kolor'nart też nie jest kwestją gustu. 
Ciemne narty łatwo dostrzec w śnie­
gu. co umożliwia lepszą kontrole ich 
równoległej pozycji nawet przy znacz 
nvm pędzie.

Wprowadzone dopiero od niewielu

rzowi wprawnemu, zwłaszcza turyście
są one już. albo staną się niezbędne. 
Przy trawersowaniu stromych, i szre-

dzo silnym naciskiem dłoni. Służy ono i lat kanty stalowe dla początkującego 
bowiem nie. jak wielu przypuszcza, J są zupełnie niepotrzebne. Ale narcia-

STACJA KOLEJKI LINOWEJ W RAX 
uroczej miejscowości górskiej w Austrji Dolnej.

Jak trenuje Zabala

tach do głosu doszedł Stade Francais. 
Jedno mistrzostwo i wicemistrzostwo 
Europy. W Paryżu 3 sztuczne lodowi­
ska hokejowe (2 pałace lodowe, przy- 
czem jeden ma boisko koliste).

Japonia (1920 — 1930) brak, danych 
organizacyjnych. Na terenu międzyna­
rodowym prawie że nie znana.

Łotwa (1923 — 1930) 25 klubów. Po­
ziom reprezentacji bardzo nisik'. f

Niemcy (data założenia 1888.r. zgło­
szone do Liigi w 1909 r., wykluczone w 
1920 r„ ponownie przyjęte w 1936 rj. 
Na terenie Niemiec pracuje obecnie 
150 klubów. Mistrzostwo od 1912 r. — 
z wyjątkiem 2 razy — zdobywa BSG 
(w sezonie ostatnim — wynik nieroz­
strzygnięty). Jednokrotny mistrz Eu­
ropy. Do dyspozycji hokeja _3 lodo­
wiska (2 w Berłiwe, w tej liczbie pa­
łac lodowy, i 1 w Monachium). . .

Nowa Funlandjd zgłoszona do Ligo 
w 1933 r. Posiada 4 kluby.

Polska (1924 — 1925 r.) dwukrotny 
wicemistrz Europy. Jedno sztuczne lo­
dowisko w Katowicach (otwarte).

Rosja zgłosiła się do Ligi w lutym. 
1911 r., by wystąpić w sierpniu tegoż 
roku. Jest to jedyny ślad zaintereso­
wania się Rosji hokejem.

Rumunia (zgłoszona 1924 r.) repre­
zentuje 35 klubów, rozgrywających mi 
strzostwa od 1927 r., przyczem w o- 
statnich 4 latach przypada "ono Tennis 
Club Roumain. Dysponuje sztucznym
torem w Bukareszcie.

Szwajcaria (1908 r.) ma za sobą jed­
no mistrzostwo Europy. 37 klubów roz­
grywa od 1909 r. mistrzostwo podwój­

niowatych stoków, w zlodowaciałych nę: państwowe i ligowe. Obecnie. ma 4
holwegach są one wprost nieocenione.

Przy zakładaniu kantów, trzeba pa­
miętać, że muszą one sięgać niemal do 
szpiców, a nie, jak to często teraz się
robi, kończyć tuż za wiedźbą, gdzie

sztuczne tory (Zurych, Berno, Bazylea,
Ne uch a tel).

Szwecja (zgłoszona do Ligi w 1912 
r. i relegowana na rok w 1925 r.). Po-
dobnie jak Szwajcaria rozgrywa mi-

narta jest najbardziej obciążona. Kan strzostwo (42 kluby) podwójnie: pan- 
ty powinny być stalowe lub z duralu-j stwowe i ligowe. W Lidze notowana 
minjum, wartość przeróżnych kantów (jest jako 4-krotny mistrz Europy i
celuloidowych i innych wydaje się nam i tyleż razy jako wicemistrz.
problematyczna. ( Węgry (1869 — 1926 r.) nie mają

Olbrzymia rodzina narciarzy oddaje 1 związku państwowego, a jedynie za- 
się wciąż jeszcze z zapałem sporowi, stępujący go klub BKE. Mistrzostwa 
o wiązania, to też taktowny autor nie,’nie są rozgrywane. Jeden sztuczny tor 
powinien zabierać tu głosu apodyk- J w Budapeszcie.
tycznie. Dziś można jednak twierdzić, | Wiochy (1923 — 1923 r.) rozigry- 
źe wiązania Langriemena i bliżej czy wają mistrzostwo w obsadzie 21 klu-
dalej mu pokrewne, przedewszystkiem 
Huitfelda torują sobie zwycięsko dro­
gę. Ale i wiązania, które weszły w ży 
cie od czasu fabrykowania prawdzi­
wie dobrych butów narciarskich, przy- 
śrubowywane do nart mają swych żwo 
lenników. Najzupełniej zresztą słusz­
nie. Przez przeniesienie punktu zacze­
pienia pięty i przez zastosowanie 
t. zw. sprężyny Amstutza, osiąga się 
to działanie, które jest tak cenione w

, urwiiŁWOi w u w
ibów od 1625 r. Tytuły mistrzów zdo-
bywają H. C. Milano i H. C. Cortina. 
Pałac lodowy w Mediolanie, w którym 
rozegrane będą mistrzostwa świata w 
1934 r., został gruntownie przebudowa 
ny i ponownie uruchomiony.

Hiszpania na ostatnim kongresie w 
Pradze Czeskiej została — z .powodu 
nie wykazywania żadnej aktywności 
— zawieszona w prawach członkow-
skich. Odrodzenie hokeja hiszpańskiego

wiązaniu Langriemena. Chodzi . tu jest bardziej .niż problematyczne, 
przedewszystkiem o zahamowanie ru- w
chów obrotowych buta, a zatem i 
łydki, do przodu i wskutek tego, zwła- Oto pokrótce dzieje hokeja w dźie-
szcza na zmiennym śniegu odczuwamy więtnastu państwach , które przeszły 
wyraźnie odciążenie kolana i całej mu-; przez kancelarię i akty Ligi. Jedne z 
skulatury nóg. ..........................................................

Montażu wiązań powinien dokony­
wać specjalista. Jeśli buty nie mają 
gwoździ, wystarczy podkładka gumo­
wa; jeśli buty są podkute, trzeba pod 
nie dać blachę ze stali. Zapobiega to 
zabijaniu się śniegu pod deskę.

nich odegrały jedynie role pionków-sta- 
tystów, drugie — po bujnej i bogatej 
przeszłości spoczęły na laurach. inne
wreszcie — prowadząc 
kwentną są w drodze 
swoich możliwości.

pracę konse- 
ku wyżynom

K. Fr.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; MARJAN STRZELECKI

AKROBATYCZNA FIGURA 
tenisjstki angielskiej Heeley

Zwycięzca biegu maratońskiego na 
Olimpiadzie w Los Angeles Juan Za­
bala udzielił za pośrednictwem Austria 
ka Tierlinga wywiadu, z którego wyni 
ka, że Zabala bardzo intensywnie pra­
cował nad sobą przed Olimpiadą. Po- 
dajemy program jednego tygodnia z 
ostatnich dwóch miesięcy przed O- 
limpjada.

Poniedziałek: przed południem 2 go 
dżiny chodu w butach ulicznych, po­
tem gimnastyka. Po obiedzie 2 godzi­
ny snu (codziennie). Popołudniu bieg 
na 20 kim. • w'czasie 1 g. 10 m. Wto­
rek: godzina lekkiego chodu, gimnasty 
ka. Popołudniu' 3.000 m. na bieżni w 
9 mimit; pól'godziny wypoczynku po­
tem 15' kim. lekko. Środa: przed po­
łudniem; 2; godz. chodu, gimnastyka. 
Popołudniu 20 kim. lekkiego biegu. 
Piątek: przed południem pól godziny 
chodu w ciężkich butach, popołudniu 
10 kim.. lekko. Sobota: przed połud­
niem gimnastyka, popołudniu ostry 
bieg na 20 kim. (między 1:06 1.1:07). W 
niedzielę zupełny wypoczynek.

Nawet nie należy pytać, kiedy Za­
bala znajdował czas na „zajęcia zawo

dowe“.
Wielką senscję miało Rio de Janeiro. 

Kobieta sędziowała mecz futbalowy 
Rio University — Campos. Wyzna­
czony początkowo sędzia odmówił w 
ostatniej .chwili- j. wybrano na arbitra 
miss Colona, która wystąpiła w krót­
kich spodenkach i w jedwabnej blu­
zeczce.

Miss Colona, pieTwszy sędzia kobie­
cy Związku brazylijskiego, nie myliła 
się częściej, niż inni sędziowie. Zato 
bardzo często się uśmiechała.

Zawody dobiegały końca drugiej po 
łowy, a rezultat był 0:0. Rutynowa­
ny sędzia w takich wypadkach nie 
zwykł dyktować : karnego,. a, jeśli to 
czyni, to-nosi siezzamiaremsamo- 
bojstwa. Przynajmniej, w- Brazylii.

A miss Colona w 40-ei . minucie dru 
giej połowy z powodu brzydkiego fau­
lu obrońcy Rio, podyktowała. karnego. 
Zapanowało powszechne oburzenie. 
Obrońca już ruszył w kierunku miss 
Colona. Ale ona była, spokojna. I 
swoim uśmiechem; wszystkich. rozbroi­
ła. Canipos: strzelił ’ z ; karnego . gola, 
a sędzia wyszedł cało.

REPREZENTACJA HO KEJOWA NIEMIEC 
pokonała w Pradze L.T.C. 2:11 zremisowała 1:1. W środka bez pasia- 

tych rękawów, trener Kanadyjczyk Heximer.
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